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Na propozycyę zawieszenia broni dali 
bolszewicy udpowiedź godną bolszewików. 
Noty bolszewików mają swój swoisty cha- 
rakter, W każdej z nich znajdziemy obok 
perlidyi cynizm, obok fałszu obludę. Je 
dnak wobec tego, co zawiera radiotelegram 
ginawnowiercha czerwonej armii, kniazia 
Tołkaczewskiego, bledną nawet osławione 
wypracowania dyplomatyczne Cziczesipa. 

Omawiając przed kiku dniami jednasto- 
swonn:cową odpowiedź sowietów na notę 
Lloyda George'a, na skutek której premier 
angieiski poradził Polsce, by z propozycyą 
zawiuszenia broni zwróciła się do sowie- 
tów bezpośrednio, daliśmy wyraz zapatry- 
Wania, iż odpowiedź ta, czyniąc pozornie 


l Miesięczkie . . . - 


Przedpłata wynosi: 


Marek 45 


| rzeczą zupełnie zbędną, i pokój będzie mógł 
być zawarty bez formalności, naprawdę w 
Cachu „najbardziej przyjaznym“, Oczywi- 
ście z Polską, jako z filią moskiewskiej Sow- 
depii. 

Ten jawny zupełnie plan należało wobec 
éviata, a może i własnego, rosyjskiego pro- 
letaryatu, zamaskować. I uczyniono to w 
: osób urągający po prostu już nie praw 
dzie, lecz choóby już cieniowi prawdy. 

Pierwsze klamstwo dotyczy rzekomych 
|tradności przy „skomunikowaniu się z ar- 
[nia Naczelny wódz amii bolszewickiej 
lraznaczą termin spotkania się na dzień 30 
lipca, pouieważ nie wie, gdzie się obecnie 
znajduje linia frontu! Wprawdzie ten sam 


zadość żądaniam angielskim, zostawia bol istan rzeczy istnieć będzie w dniu 30 lipca, 


Ezewisom furtkę do p zedhiżania walki aż 
do tej chwili, w którejny rozejm stał się si- 
łą fitu — zbędnym, Jeśli Polska zwróci 
Bie do nas o rozejm. powiadali bolszewicy, 
W takim razie „Rosva nie odmówi i w jak 
nujiwzyjaźniejszym duchu rozpatrzy propo- 
Zycyę zawiucia ózejsiu', To „rozpatrywa 
nic", pisaliśmy wówczas, chosby „w duchu 
ajjawzyjążujejszyme, noże kryć w sobie 


HTT) B= W 3. 
Pokojowe, jak i dalszą wojnę. 


čate przekroczenia frontu przez polską de- 
Wszystko: tak istoimy rozejm i proliminarya jlegneyę rozejmową. Ministerstwo wojny | 


„ponieważ conajmniej aż do tego dnia bę- 
| > B a 9 uł 
dą trwały walki i linia frontu będzie ule- 
gala zmianom; jednak któżby szukał logiki 
tam, gdzie chodzi właśnie o jej wyklucze: 
nie ! 

Drugiego kłamstwa dopuściłi się bolsze: 


|wicy. twierdząc, iż właśnie szef sztabu poł- 


skiego zaproponował dzień 30 b. m., jako 


z całą stanowczością stwierdza, iż w radio- 


I istotnie. Jakkolwiek przyrzeczenie za- |telegramie polskim nie było żadnej wzmian- 


wieszenią broni oznajmił rząd sowiecki 
Lloydowi Geosrgo'owi dnia 18 lipca, jax- 
kolwiek już dnia 22 lipca wysłaną została 


ki o terminie. 
| I wreszcie trzecie kłamstwo, najbardziej 
|ze wszystkich cyniczne. Bolszewicy dlatągo 


do Moskwy propozycya rządu polskiego, | nie mogą zgodzić sie na tormin woześniej- 


rząd bolszewicki, znalnzłszy dla uzyskania 
zwłoki jeszcze jedną stacyę pośrednią w po- 
Staci kniazia Tołkaczewskiego, dopiero na 
dzień 30 lipca oznacza (ermin, w któryby 
mógł — nie zawrzeć zawieszenie broni, lecz 
tylko polskie propozycye rozejmowe... 
»w jak najprzyjaźnicjszym duchu rozpa- 
trzyć!, 

Gra tak jasna, jak słońce. Rozejm w chwi- 
E obcenej oznaczałby powstrzymanie wojsk 
czerwonych na linii, któraby była daleką od 
spełnienia wszystkich aspiracyi bolszewi- 
cich, Wprawdzie ma zachód od Niemna 
hordy bolszewickie grasują już na obszar 
TABA — używając terminologii Lloyda Geor- 
gea — prawowicie polskich, jednak piersi 
rolskie bronią jeszcze przesmyku, dzielące- 
50 wojska sowieckie od Prus Wschodnich, 
Jednak na Zamku Warszawskim nie powie- 
va jeszcze czerwony prapor. A cele te chcą 
bolszewicy wszelkimi siłami osiągnąć. Zaś 
Edy je osięgną, gdy złączą się w bratnim 
ustjsku z Berlinem, gdy w Warszawie rząd 
„bużuazyjny* z Witosem i Daszyńskim na 
czele legnie w gruzy, a miejsce jego zajmą 
erezwyczajki, wówczas rozejm stanie się 


Lloyd George wobec Polski. 


„Mowa Lloyda Goorge'a z d. 21 b. m., w ustę- 
Pie swym, poświęconym Polsce, 
według „Iemyps'ą* — następująco: 
„„jgposób działania poprzedniego rządu pol- 
> ego na początku roku był zbyt śmiały i lek- 
rooy; Jeđynem jego usprawiedliwieniem 

yło wówczas mieszanie giq bolszewickie do 
spraw Polski. Bolszewicy ujawniają żywe ob- 
jekcye przeciw mieszaniu się obeych krajów 
do ich spraw, ale sami mają system dobrze zor- 
Banizowany do obalenia rządów we wszystkich 
wagach świata. Obawa, która napawa Polskę 
> R = strasznej potęgi na granicy, jest pra- 
dna, A oiska niepodległa jest zresztą niezbę- 
inna -ON Y dzieła pokoju. Jest także 

Wobec 1 : 
rs -a osu Polski, W istocie, jeżeliby bol- 
ślę Ku, panowali Polskę, to mogliby posuwać 
Se Zu granicy niemieckie; 
dla Niemiee wiełk 4 
sobności do uchyl 


ce zniweczeniu Polki ; , zapobiega» 
się bolszewik 
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? DPE 
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brzmiała — | 


j nie możemy być oboję- | 


szy, ponieważ — boją się o całość przed- 
stawicieli rządu polskiego, rzekomo narażo- 
nych na zemstę ludności białoruskiej. I bez 


paine a 


zająknięcia dopuszcza się gławnowierch m: 


dyktandem z Moskwy tego oszczerstwa. 
wobec ludności białoruskiej, tej szmej Ind- 
ności, która całemi wsiami i powiatami opu- 
ges swą ziemię, byle tylko ujść blogo- 
|sławionym rządom sowieckim. I o .spe- 
epalnvch środkach ostrożności” dla ochro- 
ny delegatów polskich mówią ci sam! lu- 
dzie, których stosunek nawet do ich wła- 
cd społeczeństwa wyraża się w czerez- 
wyczajkach! 

Na obłudną note czerwonej armii odpo- 
wiedź powinna być tylko jedna. Zanim bol- 
szewicy zdolają „najprzy jaźniej” rozpatrzeć 
propozycye polskie, a z pewnością „rozpa- 
trywanie* to będzie trwało dość długo, linia 
frontu powinna się znaleźć daleko za Nie- 
mnem, Styrem i Zbruczem. Zrealizowanie 
zaś tej odpowiedzi zależy tyiko od tego, ile 
|mocy, ile sił potrafi ze siebie społeczeństwo 
|nclskie w tych kilku dniach wydobyć. 

W. K. 


dwuznaczna i posiada cechy propagandy. O ile 


lmogę sobie zdać sprawę, sowiety mówią, że 


gotowe są traktować bezpośrednóo z Polską i, 
ldalecy od sksrżenia się na granice, określone 
przez nas Polece, idą nawet tak daleko, że 
i twierdzą, iż jesteśmy niesprawiedliwi względem 
tego kraju, któremu pragną dać więcej niż 
‘alianci Zamierzają — mówią — traktować ro- 
[zejm w duchu przyjaznym. Tymczasem w tej 
lodpowiedzi kilka frazesów wskazywałoby, że 
sowiety gotowe są do rozważania tej kwesty! 
ijedynie z rządem proletaryackim. Ale one prze- 
lcież nie mają żadnego prawa dyktowania Pol- 
[sce rządu, który ona ma posiadać". 
| Lenia — mówił dalej premier angielski — 
ljest godnym następcą takich autokratów, jak 
"Piotr Wielki i Iwan Groźny. Polska obrała 80- 
bie rząd drogą głosowania powszechnego 1 nie 
'można dopuścić, aby kraj obcy rościł sobie pre 
tensye do narzucenia Polsce innego rządu. 

„Ażeby poddać próbie dobrą wolę sowietów, 
| poradziśśmy Połsce, aby zażądała rozcjmu, aże 
by nam pozwolić na zaproponowanie rokowań 
pokojowych. Propozycya ta była uczyniona w 
Spaa, ale sowiety w swej odpowiedzi nie biorą 
jej woale pod uwagę". 

Po złożeniu znanych już czytelnikom naszym 


"ją raczej bałumutną. A! | chnieznego. Ten materyal, sądzę, Francya i my |tak z drugiej strony 
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ków, niezbędnych do zorganizowania jej sił. 
Cała kwestya polega na uświddomieniu sobie, 
że nie sama tylko Polska mat bronić własnej 
niepodległości. 'Tkwi to w inte:ęsie brytańskim, 
w „interesie europejskim, aby Polska, nie była 
zniweczona *. 

Korespondent londyński utrzymuje, że dekla- 
racya powyższa Lloyda George'a przyjęta by- 
ła w Izbie gmin dosyć życzliwie. Uwaga ogól- 
na w Anglii skoncentrowała się teraz głównie 
na tym problemacie, „Co jest ważne — pisze 
korespondent — to, że przedstawiciele strom- 
niectw, które uchodzą za zwolenników pokoju 
za wszelką cenę z bolszewikaiņi, znaleźli uzna- 
nio dla idei, że Anglia i jej sprzymierzeńcy me 
mogliby tolerować  inwazyiębolszewickiej w 
Połsce. Tacy przywódcy, jak p. Asquith i lord 
Robert Cecil, podzielają opinię*Lloyda George'a 
w sprawie noty moskiewskiej", 

Co się tyczy prasy, to wezystkie dzienniki 
angiciskie, z wyjątkiem socyalistycznego „Dai- 
ly Herald'a*, aprobują oświadczenie Lloyda Ge 
orge'a. W ten sposób nie ulega wątpliwości, że 
rząd angielski ma teraz za sobą silne i niewąt- 
piiwe poparcie opinii publicznej. 


Rozszerzenie prawa. własności, 


W ostatnim numerze znanego miesięcznika 
„Przegląd powszechny“ znajdujemy artykuł na 
czelnego redaktora tego piama ks. J. Urba- 
na T. J., poświęcony niezmięrnie ważnej kwe- 
jst yi rozszerzenia prawa własgości na jak naj- 
szersze warstwy ludności, Ze względu na waż- 
ność poruszonej sprawy, pozwalamy sobie ar- 
|tykut wsponmiany podać w ważniejszych usię- 
|pach: f 

Trzeszczy i chwieje się nasza budowa spole- 
cana. Spoczywa ona na podstawie własności 
prywatnej, lecz pod ten fundament podkopuje 
się wytrwale ideologia socyalizinu. Różnice, 
jakie dzielą różne partye sożyałistyczne, doty- 
czą tylko bliższego ġ, tylko taktyki i 
tompa usiłowań, cel zaś ostateczny, wspólny 
wszystkim odmianom socyałizmu, to obalenie 
prywatnej własności, bo tak czy inaczej poję 
ty komunizm. Socyalista szczery i konsekwen- 
tny nie może w duszy być czem innem, jak ko- 
munista. Jeżeli jest ineca, jedynie dłatego, 
Ze nie wszyscy socyaliści są uświadomieni ca 
tto zasad swoich, nie wszyscy w mie wierzą; nie 
wszyscy 64 konsekwentni, 

Nauka katolicka prawo własności uważa za 
prawo przyrodzone, a zatem boskie. Stąd mie- 
dzy socyalizmejm prawdziwym a chrześcijąń- 
stwem porozumienie niemożliwe. Ale katolicka 
socyołogia nie ukrywa, że święte prawo wł 
| sności, źle zrozumiane, rodzi wiele nadużyć. Już 
|biskup Ketteler przed 70 laty przyznawał, że 
frazes Proudhona: „la propricte c'est vol" mie- 
ści w sobie coś z prawdy. Własność, w myśl 
prawa rzymskiego, przez renesans i liberalną 
| ekonomię przeszczepionego na grunt nowych 
| wicków, zrozumiana jako „ius utendi et abu- 
itendi*, sprzeciwia się prawu przyrodzonejmnu i 
zawsze przez Kościół potępianą bywała. W!a- 
lśnie nie co innego, jak „abusus“, nadużywanie 
|prawa własności, wyradzająe sią w wybujałość 


wywolało drngą ostateczuość: komunizm i usi- 
łowania, pedjęte dia jego urzeczywistnicnia. 

Że kapitalizmu nie zwałczy się zapomocą sa- 
mych strajków i wymuszania przez pracujący 
proletaryat coraz to wyższych płac, chyba to 
już powinno się stać widocznem dla wszystkich. 
„Ruchy cennikowe* i bezrobocia to bynajmniej 
nie regwiarmą z prawdziwym wrogiem bitwa. 
Przypominają one raczej ów biblijny filistyński 
|joŁóz, w którym za ukazaniem się Jonaty takie 
padło na wszystkich zaślepienie, że „każdego 
miecz obrócon był na towarzysza jego i porażka 
kd się bardzo wielka”. Jonatą nowoczesnym 
to kapitalizm, lecz nowocześni  filistynowie- 
pioletaryusze nie z nim walczą, lecz między 80- 
bą jedni z drugiemi. 

Miejmy w Bogu nadzieję, że u nas nie dojdzie 
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Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
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kania się obu frontów. Szef sztabu armii pol- 
„skiej, generał dywizyi Rozwadowski*, = 


| Dnia 26 b. m. do naczelnego dowódziwa wojsk ; 


polskich nadeszła masSięsijiąca oota, datowana 
w Moskwie dnia 25 k. m. Do naczeńtego do- 
wótdztwa! 

W celu wykonania Eyrettyw, udzicionych 
przez naczelue dawódziwo czerwonej armii, wy 
łuszczonych w [ego radiuiereszy z 23 b. m. 
podaję do Pańskiej wiadomości, że z po- 
wodu ciągłych przesumięć armii na froncie, któ- 
re utrudnizją skomunikawanie się, jakoteż wo- 
bec nastroju ludności błaloruskiej, usposoke- 
nej bardzo wrogo wobec przedstawicieli rządu 
polskiego gz powodu nadużyć, popełsionych 
przez wojska porskie w czasie okupacyi i w 
czasie ich odwrotu, co mas zmusza do przedsię- 
wzięcia specyalnych średliów ostrożności ce- 
jem nniknięcia możiiwych zajść przy przekro- 
czeniu fronta przez przewstawicieli armii pol- 
skiej, oraz w czaz.e ich dalszego przejazdu, uwa 
żamy za możliwe wyznaczenie jak najbliższe; 
daty przekroczenia frontu przez waszych przed- 
stawicieli — dnia 30 lipca b. r., to jest tej sa- 
mej daty, którą wyznaczono w radiotelegramie 
szefa sztabu generalnego wojsk polskich z dn. 
22 b. m. Ustawiezna zmiana frontu uniemożli- 
wła również dokladne wskazanie miejsca dla 
przyjęcia waszych przedstawicieli i jesteśmy 
zmuszeni wskazać jedynie drogę, gdzie wasi 
przedstawiciele będą mieli przekroczyć front. 
Nie wybrano tej drogi w kiesisaku, wskazanym 
we waszym wspomnianym wyżej  telegramie, 
to znaczy drogi Earanowicze— Brześć. Przekro- 
czenie frontu prze: waszych przedstawicieli bę- 
dzie musiało nastąpić w tym punkcie tej drogi, 
gdzie nasze przednie siraże będą się znajdowa- 
ty dnia 30 pca b. r. o godzinie 26. Wasi przed- 
stawicieje zbliżą się do naszych przednich etra- 
ży pod osłoną białej chorągwi parlamentarzy, 
a nastęginie podadzą się przepisom, ustanowio- 
nym przez regulamin armii czerwonej w prred- 
miocie przyjęcia i przejścia parłamestaryuszy. 
Po przejściu przez wojskowy front zostaną wa- 
sł pirzeiłutawiciełe skierowani do Barauowicz, 
gdzie alę spotkają z przedstawiciełami armii 
czerwonej. 

Dowódziwo sztabu generalnego armii fronto- 
wej: Tołkaczewski. 
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Warszawa. P. A. T. W tej sprawie wydział 
| prasowy Ministerstwa spraw zagranicznych ko- 
munikuje: Wobec tego, że nota naczelnego do 
wództwa wojsk sowieckich powołuje się ma to, 
że data 30 lipca jako początck rokowań o ro- 
zejm została rzekomo zaproponowana przez Na 
czcine dowództwo wojsk polskich, wydział pra 
(,zowy Ministerstwa spraw zagranicznych poda- 
je poniżej dosłowny tekst radiotelegramu, na- 
desłanego pzez ćuwództwo wojsk polskich z 
dnia 22 b. m., ra który nota sowietów jest od- 
powiedzią: „Do Naczelnego Dowództwa Wojsk 
sowietów. Stosownie do noty. wysłanej przez 


|siejszą, 22 lipca, proponujemy natychmiastowe 
zaprzestarwe działań wojennych na calym fron- 
cie i wysłanie delegatów wojskowych dla za- 
warcia zawieszenia broni. Oczekujemy odpo- 
wiedzi do dmia 25 lipca godz. 3 ranc i sądzimy, 
że spotkanie 
Ina szorie Moskwa—-Warszewa, między Barano- 
viczami i Brzęściom (uv siin, w punkcie sty- 


LI 


Kónigawusterhausen. T. ^ T. „New York 
Herald" donosi, że prezyc:nt Wilson, który 


; i |rząd polski do rządu sowietów datą dzi- 
kapitalizmu i krzywdzenie nieposiadających, |7 k pa oa kjnei ż | 


mogłaby mieć najlepiej miejsce, 


nie zrzeknię 
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Kemissa aliancka u Naczelnika naństwa, 
| Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski“ 
| donosi: W nocy z miedzielł na poniedziaiek 
odbyla się druga z kolci konferencya wojsi:0- 
;wej komisyi aiiancziej z Naczelnikiem pań- 
"stwa, 


raska przyjmuje termin 80 lisa, 


| Warszawa. (Terefonem:), Według infarmacy:, 
| 


pochodzących z kół poliiycznych, rząd polski 
wysyła dziś do bolszewików notę, w k<órej wy- 
raża zgodę ua termin i miejsce roliowan rozcj- 
mowych a zarazem protestuje przeciwko twicr- 
dzeniu, zawartemu w nocie bciszewickiej, jako- 
by ze strony polskiej w poprzednim telegrzmie 
Naczelnego dowództwa wjizuiaczono termin 
spotkania się na dzień 30 b. m. 


Paiska nie będzie czekała daremnie. 

Warszawa. (Telefonem). W senacie frencu- 
skim podczas dyskusyi nad budżetem Ministor- 
stwa spraw zagranicznych, oświsiezvł Mille- 
rand, iż rząd francuski nie czeka do dnia dzi- 
siejszego, aby swoim przyjaciołom w Polsce da- 
wać rady i ostrzeżenia. Nasi przyjaciele w Pol- 
sce, mówił MiNerahd. ozeksja ow? cz coś 
itnego. Mogę ich zapewnić że we be 
tsremnie, 
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Warszawa. (Telefonem). Z Bazylei donoszą, 
it „National Zaitung" notuje instrukcyę wy- 
wiadu z delegatem bolszewickim w Berlinie 
p. Potten (7), który oświadezył, iż bolszewiey 
są gotowi zawrzeć pokój z Polska inrżuazyj- 
ną, podobnie, jak to już uczynili zawierając ro- 
kój z cesarskimi Niemcami oraz busżuazyine- 
mi rządami Estonii i Litwy. Rosya nie chce za- 
garniać terytoryów Polski, pedobuie. tak usea- 
nowała granice etnograficzne Polski. Trzeha je- 
dnak bezwzględnie, aby Połska raz na zawsze 
[przestała się wtrącać do polityki rosyjskiej 4 
[zby dała Gostatęczną rexojmie. Te rekcimie za- 
|wierają cię w Całltowitcem rozhrojeniu Polski 
pod kierunkiem | kontrołą Anglii, na wzór roz- 
brojenia Niemfec. Rozumie się samo przez się, 
że proponowany pizez Lloyda 'icorre'a rczetm, 
nie może być wyzyskany przez ententę i Pol- 
skę, dla przeszkoczenia zwycięskiemu pocho- 
Idowi wojsk bolszewickich. 


SOCYALIŚSCI NIEMIECCY 
TRANSPORTY, 
Nauen. P. A. T. Soeyaliści niemieccy urzą- 
dzili demonstracyę z powodu, że 15 pociągow 
z amerykańskim materyaiem wcjeunym ode- 
szło z Koblereyi przez Niemcy do Foiski, Ro- 
botnicy wszystkich partyi oświadczyli swoją 
jsolidarność na wypadek, gdyby rząd nadał 
Gim 2 Polskę, pozwalając ua przewóz amu- 
neri, 
i WOJENNE OKRĘTY ANGEL. W GDANSKU 
Giańsk. P. A. T. W soboię przed połatniem 
„sgpiycęly do portu tutejczezo cztery wojenne 
„Okręty angielskie, j 


PA, 
AIN Hi 
MY ki, 
|lowania kwestyi Cicszyńskiej i żądając roz- 
sirzyguięcia tam plebiscytem, ma rzekomo z3- 
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|do bolszewizmu. Przeciwko agitacyvi radykalnej |niespodzianie wmieszał sę Li newe w sprawy |niar przeprowadzić ten pieliscyt bez wsfui- 


budzi się odruch potężny szerokich kół społe- 
czeństwa, pragnących ładu i pokojowego roz- 
woju stosunków społecznych. 

Ale gdy rozumniejsza i bardziej patryotycz- 
na część społeczeństwa boryka się przeciwko 
usiłowaniom społecznego przewrotu, prawo- 
dastwo winno dążyć do griuntownych reform, 
któreby wiązania społeczne umocniły na przy- 
szlość. Do takich reform zaliczamy rozsze- 
rzenie prawa własności na jak naj- 
szersze masy ludności. W wiekopomnej ency- 
klice Leona XIH „Rerum novarum" z r. 1891 
znajduje się ustęp, który mniej niż inne wysu- 
wa się w programach przey społecznej, a który 
uważamy za niezmiernie doniosły w naszych 
zwłaszcza czasach. Mianowicie, w myśl Ojca 
świętego, ustawy winny sprzyjać temu, aby 
„jak najńczniejsza część badności zapragnęła 
zdobyć własność" (ut quam plurimi ex multi- 
trdine rem habere malint). Te słowa papieskie, 
jak z jednej strony są BAjlepszam odparciem 
zarzutu, jakoby Kościół - Sb la HE 

iczonym wskazywał na ociechę tylko niebo, 
s ją obóz katoli- 
tym kierunku, aby posia- 


europejskie, zabierając głos w snzawie uregu- 


licznych jednostek, lecz rozdzielały się coraz 
szerzej między ogół, aby tym sposobem nastą- 
pił słuszniejszy podział dóbr (aequior partitio bo 
norum). Drogą do tego słuszniejszego podziała 
nie ma być gwałtowne wydziedziczanie jednych 
a obdarowywanie drugich. bo zasada własuości 
musi pozostać, jako Święta i nietykalna podwa. 
lina ustroju społecznego. Papież pragnie, aby 
robotnik własną oszczędnością i zapobiegłiwo- 
ścią przy życzłiwem poparciu ustaw doszedł 
sam do polepszenia swej dołi. W tej myśli uwa- 
ża taką placę robotniczą za słuszną i pożądaną, 
z którejby pracujący mógł nietylko wyżyć sz 
rodziną, ale, jeśli jest moralny i oszczędny, 
także coś odłożyć na nabycie jakiejś własności. 
Oczywiście, mądre ustawy winny dopomóc pra 
cującym, jak w czynieniu oszczędności, tak i 
w nabywaniu własności. 

Te wskazówki papieża robotników uważa- 
my dziś za najbardziej aktualne. Przed rokiem 
na krakowskim zjeździe oświatowym P. P, 8. 
|uznano za potrzebne, 


| pomocy europejskich ambsczadui ćw, 
D e a Z TOT AIOP S 


gii Bocyalizmu. Uchwalono przytłumiać w ma- 
|Sach instynkty prywatnej własności, a kształ. 
jeić mmysł posiadania wspólnego, socyalizacyi 
dóbr, słowem wychowywać lud dla ideałów ko- 
munizmu. Uczestnicy zjazdu i autorzy tej pro- 
pozycyi zapewne zdawali sobie sprawę z tri- 
dności takiego kształcenia mas. Instynkt wta- 
sności jost tak głęboko w naturę ludzką wko- 
rzeniony, że chyba zbyt wieje nianozolic się 
trzeba, zanim się go z niej wyrwie. Powodzenie 
socyalizmu polega podobno głównie na item 
nieporozumieniu, że gdy oficyalny jego p'o- 
gram prowadzi do zniesienia prywatnej własno- 
ści wogóle, to większa część jego adeptów i 
nowicynszów marzy o wyGziedziczenin kapita- 
listów, 'obszarników, wosóie bogatych, ale na 
to tylko, by obdarować odebrancn mieniem 
dzisiejszych proletaryuszów Ani idea koopera- 


Lwów woła o pamaci 


Obywatele! 

Bobaterskie to miasto w decydującej chwili 
stanęło po raz drugi nieustępliwie i prawdziwie 
po męsku na twardym posterunku koniecznej 
obrony i  wytężając wszystkie swe sły, 
stworzyło kilkudziesięciotysięczny zaciąg ocho 
tniczy. ) 

Starsi i kobiety składają w ofierze mieni 
1 dobytek. 

I zaowu Lwowawi przyjdzie udowodnić przed 
tałym światem, że był, jest i pozostanie rdzen- 
mie polskiem m'astem, o którego przynależno- 
ści narodowej do Państwa Polskiego nikt po- 
mątpiewać nie może: , 

Ziemia krakewska i miasto nasze nie powin- 
by patrzeć obojetnie ma bohaterskie wysiłki 
drogiej stolicy Malopolski. 

Trzeba naresze'e zrzucić z siebie cbojętność, 
skrzenić się na duchu i stanąć do walki, boć 
tu idzie 

c ciepodliegłość — o wolność — 
io całość Ojczyzny! 

Obywatele! Kto tylko może, nicehaj wstę- 
puje do szeregów ochotniczego oddziału kra- 
kowskiego, tworzącego się w porozumieniu 
z Komitetem obrony państwa i za zgodą władz 
wojskowych. 

Pamietajcie, że Rząd obrony narodowej nie 
zapomni, ni o ochotniku, ni o jego rodzinie 
i wynagrodzi każdego, kto złoży w tfierze swe 
życie i mienie 

na ratunek ziemi ojczystej. 

Wielu się już się zaciągnęło, lesz wszystko 
za mało. 2 

Wstępujcie do szeregów, zaciągając s'ę do 
addziału obrony dregiego sercu polskiemu 
Lwowa. 

Za zgoda włsdz wcjskowych dzieci ziemi 
rakowajoj | miasta Krakowa posp.eszą Lwo- 
«owi z olara pomocą. 

Nie słów, łocz czenów dziś oczekuje Ojezy- 
ma od swych or wateli. 

Zacie: odiswweć się będzie w koszarach 80- 
biegkóoce ju . «l. Rajskiej codziennie od godz. 
Grano do 2 po pełii!niu. 

W Krakowie. 27 linca 1920. 

Prezydynm stoł. krół. m. Krakowa: Prezes 
Rady powiatowej krakowskiej; Rektor Uniwer- 
sztetu Jagieliiskirgo. 
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~ Kraków, 28 lipca. 

DUJAŻD OULGTNiui W. Wezoraj około 
11 w nocy odjeciały na Fomorze trzy kompa- 
pie ochstników 20 p. p. 

APEL BO PUBLICZNOŚCI. Dowództwo okrę- 
gx generalnego zwraca się z apclem do publi- 
ezności, by oddawała lornetki dla frzntu. Re~ 


| 
ił 


i : : 
jstrorach, numeracya rozpoczyna się od seryi 


| trzeciej a. 


|ŚW. MIKCŁAJA. Przy sposobności 
jw mieszkaniu brązownika Jana Gruszezyńskie- 
|go, zamieszkałego przy ul. Grzegórzeckiej 44, 
znaleziono części monstrancyi grubo pozłaea- 
nej. Gruszczyński tłómaczy się, ża monstrancyę 
tę przyniósł do niego przed rokiem jeszcze nie- 
i jaki Piotr Maj, który znowu twierdzi, że otrzy- 
ima} ją od jakiegoś nieznajomego mężczyzny, 
to znowu, że podezas przechadzki koło fortu 
l5 wykopał ją jego pies. Najprawóopodobniej 
isą to jednak części monstrancyi, skradzionej 


„świeżo w kościełe św. Mikołaja.  Giuszczyń- 
'skiego i Maja aresztowano. 
WYPADEK W JADALNI ŚW. ZYTY. 


Wczoraj podczas obiadu w jadalai św. Zyty 
lprzy ul. Mikołajskiej zdarzył się bardzo pizy- 
|kry wypadek . Mianowicie z dachu szklanego 
wypadła jedna tafla, strzaskała kawalek sufitu 
szklanego i runęła na głowę jedneg» z gości, 
raniąc go. Wezwany natychmiast lekarz, opa- 
trzył rannego, pozostawiając go opiece do- 
mowej. 

EKSPŁOZYA GRANATÓW NA DWORCU 
KRAKOWSKIM. Wczoraj około 8 1ano pod- 
ię przeładowywania amunicyi na dworcu 
¡towarowym w Krakowie jedna skrzynka z gra- 
'nałam! rozbiła się, granaty z pewnej wysoko- 
jści spadły ma twardą posadzkę i eksplodowały. 
: Dwóch żołnierzy zginęło na miejscu, a 5 ciężko 
jraunych odwiozło Pogotowie ratunkowa do 
szpitala wojskowego. 

ECHA KRADZIEŻY, Komisaryat policyi w Pół- 


iwsiu Zwierzynieckiem wyśłedził i aresztował je- 
dnego ze spraweów kradzieży u krawca Noworyt 


y 
lw Woli Justowakiej. Jest nim 17-letni Zdwieżaw 
„Kremer. W związku z aresztowaniem przed trze- 
ima dniami Władysława Starzyka i Francianka 
|jWacławka, oraz skonfiskowaniem im 2 aparatów 
fotograficznych, wykazało dochodzenie. że apa- 
„raty te skradli w zakładzie fotograficzn"m p. Ja- 
"dwigi Machowiez w Wieliczce w nosr z dnia 22 


na 28 h. m. 
Z Polski | ze świata. 
| CZY MOŻLIWE? W „Rzeczypospoiiźej" 


czytamy: W przeddzień zawieszenia naszago 
ipisnia, w niedzielę dnia i8 lipca b. r., otrzy- 
jmaliśmy następującą wiadomość, którą dzieśaj 
|depiero, w pierwszem wydaniu po zawiegze- 
niu, możemy ogłosić: 

RBzocz dzieje się w Ministerstwie spraw woj- 
skowych w oddziale H-gim sztabu M. S. W. 
| (informacyjnym). 

P. porucznik Paciorkowski, kierownik pro- 
'pagandy w tym urzędzie, wezwał do siebie 
(dwu młodych ludzi z pośród młodzieży uni- 
iwersyteekiej, przydzielozych tam do służby, 
ji powiedział im co następuje, wiernie ce do 
jtreści i nawet eo do wiela myrmżeń: 

„Mamy s „Rzecząpospoktą* kłopoty. Za- 


flektuje się na lornetki zdatne do użytku Da wieszenie pisma mie udaje się. Byfeby zaś dła 
froncie, t. |. prozmatyczne, najmniej 4-krotnego nas niezmiemie ważuam, aby „Rzoczpospolita* 
powiększenia. R:llektujący na wyragrodzenie nia mogła wychedzić przynajmniej przez ja- 
eirzymają kwit rekwizyeyjny z dowództwa kjá tydzień w obecnej chwili. Trzeba, abyście 
miasta, a przypadają ą kwotę dopiero po usta: |panowie przez swoje stosunki wśród młedzie- 
lenu cen przez Min. spraw wojsk. ży zorganizowali grupkę ludzi cywilnych, któ- 

KOMISYA PRZEGLĄDOWA. Na życzenie iraby wybiła szyby w redskcyi „Rzeczy pospe- 
z wielu stron wyrażonc, wydział kwalilikacyj- |litej", a przedewszystkiem zniszczyła maszy- 
ny sekcyi I K. O. P. zorganizował komisyę prze-|ny w jej drukarni. Powtarzam, że muszą to 
gladowa dla pojedynczych osób i małych in- |być cywilni, be my, rozumiecie panowie, nie 
stytucyi, które oddaly się lub? oddać się pragną możemy mieć z tem nie wspólnego. Możliwe 
do dyśpozycyi państwa. Komisya przeglądowa |jest, że będą aresztowani, chociaż wszystko 
urzędować będzie dwa razy w tygodniu, Wa zrobimy, aby uciekli, ale w każdym razie mo- 
Śrudy i soboty, w lokalu S. L przy płatujgą być bez obawy. Będą zatrzymani w cy- 


POLOS NARODU s Quta YY Linea 1020 roku, 


ym papierze. Papier ten ma nikłe znaki wodne jtwy dla przyszłych pokoleń, wydział ETETA Małopolskę, na które zaprasza się człon- 
w formie polskiego orla, z literami B i P po obu | magistratu m. Warszawy wystąpił z proj”ktem, j 


iaby założyć tam pamiątkową aleję, wysadzona 


|poczwórnym szeregiem olch, peźrcdku zaś alei 
NA TROPIE KRADZIEŻY W KOŚCIELE ; wznieść wspólny grobowiec, gdzieby spoczęly |chmarski; Grganiaacya gksrbowośsi K. ©. P. —|(1837—18999), odsłani 
rewizyij kości bchkąterów. Jak wiadomo, kluczem sta-| Dr. Dwernicki, 


nowiska w tej bitwie była olszynka na polach 
między Gocławkiem a Grochowem, zaciętsza 
zaś boje rozegrały się na przestrzeti blisko ki- 
nalezienie śladu rowu, ciągrącogo się wzdłuż 
tegc czolowego stanowiska polskiego i w tem 
właśnie miejscu zaprojektowano urządzenie pa- 
mątkowej alei olchowej. 

ZGON AMERYKAŃSKIEGO MILIARDERA. 
Dnia 22 b. m. zmarł w Paryżu w swoim demu 
przy Avenue Bois de Boulogne mil'arder ame- 
rykański, William Vanderbildt. Mieszkał przewa. 
żnie w Paryżu. Od dłuższego czasu był chory 
ra serce. Majątek. całej rodziny Vanderbildtów 
szacewany jest na około tysiąc milionów dola- 
rów, eo wedle dzisiejszego kursu równa się 
około 170 miiardom marek polskich. 

ZAKAZ ZGROMADZENIA ODPUSTOWEGO 
W KALWARYI ZEBRZYDOWSKIEJ. Z powo- 
du panniących epidemii tyfusu plamistago i 
czerwenki zabroniło starostwo w Wadowicach 
zgromadzenia edpustowego w Kalwaryi Ze 
brzydowskiej, które miało miejsee corocznie 
jw czasie od 2 do 16 sierpnia. 

WYJAŚNIENIE. W sprawie zamieszczonego 
we wczorajszym numerze „Głoga Narodu” 
ogłoszenia subskrypcyjnego 8. A. „Trzebinia“ 
wyjaśnianty, że ogłoszenie to ukazała sie jedy- 
nie wskutek przecczenia. Subskrypeyn bowiem 
wedle otrzymaaych informacyi — już 20 b. m. 
została zamkuięta, a z powodu znacznego prze- 
subskrybowania, nowe zgłoszenia dotychczaso: 
wych, jakoteż nowych akcyoraryuszy uwzęlę- 
dnione być nie mogą. 

KATASTROFA AUTOMOBILOWA W WAR- 
SZAWIE. Straszna w skutkach i nawet w kro- 


nikąch Warszawy, gdzie wypadki samochcdo-; 


we są na porządku dziennym, oddawna nieno- 
itowana katastrofa samochodowa wydarzyła się 
|w sobotę we wsi Szopach Polskich za Moko- 
ltewem. W dniu tym wieczorem wyjechał z ga- 
rażu autokelumny ochotniczej wojskowej pró- 
bny samochód osobowy, kierowany przez po- 
mocnika szofera, Aleksandra B'eleekiego. Prócz 
niego, odbywało jeszcze tę próbną jazdę czte- 
rech mężczyżn — w różowych humorach. Bie 
lecki, też podchmielony, urządził „»awalerską 
jazdę”. Przy stacyi Grójeckiej „Wierzbna“ skro- 
cit w lewn na szose fortową, spadzistą i krętą. 
Na jednym ze skrętów samochód wpadł do 
przydrożnej sadzawki, wywrócił sią do góry 
kołami i przykrył wszystkich jadących. Jeden 
tylko szofer, ochotnik Czesław Cioślak, wi- 
dząc grożace niebezpieczeństwo, w ostatniej 
chwili wyskoczył z samochodu do wady i w 
ten sposób uniknął niechybnej śmierci, jaką 
ponieśli towarzysze jego. 

Dotychczas wydobyto zwłoki trzech uczestni- 
ków tej śmiertalnej jazdy: Bieleckiego, ślusarza | 
Brom. Dobosza, liczacęgo 39 lat i kotlarza 
Konst. Gościeja, liczącego lat 42. Zwłok czwar- 
tego pasażera, -kędącego w mundurze gen. 
Hallera, a nieznanego nazwiska, nie wydobyto | 
jeszcze. Dobosz pozostawił żong i czworo dzie- 
cl $. p. Bielecki liczył lat 25, był poszukiwany 
przez palieyę za przestępstwa kryminalne 

i przed kilku dniami zapisał sią do wojska. 
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W WAR-| 
SZAWIE. Z Warszawy domeszą: Podczas obia- 
wy w obrebie 1$ komisarystu w Mokotowie | 
policya zatrzymała kilkanaście osób. U niektó-; 


jlometrowej. Badania na gruncie umożliwily nd- ; 


Nr. 178. 


tualne wyrzuty z powodu wiarołomstwa. Pie 
sta i niezmiernie płytka jest Paryżanka mi 


ków prezydyum K. ©. P., oraz prezydyaą poszcze- 


gólnych sekcyi i wydziałów. Porządek dzienny: . TOR > $ 
Uzgodnienie prac K. O. P. w Krakowie z obywa- strzynią w kokieteryi i kłamstwie, którem pof 


itelskim wydziałem wykonawczym — por. Fo-jsługuje się hea przerwy. Sztuka 


t Recque'al 
ająca w nieublagany spo4 
sób psychologię kobiety tego rodzaju, co Kio 
tylda, należy do reaiistycanego dramatu, nae 
weż pomimo przedawnionego już stylu, operu< 


Gdybym się jo 


P sbrewozdania, wnioski i inter- 
połacye, i l 

| AKADEMICKA EGZEKUTYWA WOJSKOWA | 
| komunikuje: Osoby, chogte najkrótszą drogą prze- : 
r CZE TE kadem um jącego jeszcze monologami. 
„obj SE Coll KACA EA „JĄ owe sgiada jszcza raz urodził i został zawodowym romae 

KOMISYA ORGANIZACYJNA UGA CZE | Mietą; to możebym uznał Paryżankę za dzie, 

A J. calasza, że a dniem 1 sierpnia FON począte z dueba Marivaux'a, ale musiał 

wołalsie  rejestracyę  słuchaczek wszystkich bym najpierw zanamnieć o tem. że Becau8 

zkół wyż i ich. Ko-|w doś jean „ya: PA 

à ół i bę tylk jn krakowie ch. Ko- | dość uderzającem przeciwieństwie do autorg 

l się listownie z podaniem nast. danych: jmię i na- ir/STamzek trafu i miłosci“ powiedział w sztuce 

|zwisko, wiek, miejsce urodzenia, wyznanie, Stow. L88 corbeaux: l'amour n'existe pas, il 

akademickie 1. organi a społeczna, której n‘ aires 10 "dla 

| byla kipi re Ge przyjwuje BY p aue ages ATA STREP monic i az” I 

Organ. słuch. Uniw. Jagielońskicgo jtaire wcale trafnie określił „marivaudag” jas 

ań |ko ważenie jajek muchy na wadze z siatki 

s , ipajączej. Komplemencista, któryby się star 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH znaj- [e ożyidzie AE „Kół 

E PPŁ . s mać 3 R. 3 zi k j JĄ 

Suje się na oatażniej stronie. 2408 wialnego nabierania na kawał męża i kochan= 

7 „ków z marivaudag'em, spotkałby się niezawo= 

Z teatrów krakowskich. dnia z godną jej języczka odpowiedzią: ej, 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni PAMO panie, gadaj to pan komu innemu nie 
kują: Dziś premiera ślicznej onoretki współcze- mnie! 

; ; DAG 3 : PENT ‘aneita. TEE ao z z ioi 
UK mnara dne o | w łat WALK | Dawna Lnvcana aktorka sceny krakowskiej 
to już zakończenie sezonu operetkowego w teatrze CAR „Aniela ze „Ślubów panieńskich”, pani 
im. J. Słowackiego, od poniedziałku bewism ze- 4 Tzybyiko-Potocka gra Klotyldę du Mesnil po, 
ka ati wraca do swego budynku na ul. mistrzowsku w całem tego słowa znaczeniu. 

ajską, SU i tej ij i ź 
k a dać EE AT E 2 na | 799 reli tej, nazwijmy go zielonym, może być 
szem mieście po raz ostatni we wtorek dnia 81P rzadmiotem dyskusyi. Grają ją powmie tak- 
sierpnia. Będzie to występ pożegnalny. gdyż gło-|że w tonie innym, n. p. pomarańczowym. Ale 
jány śpiewak wyjeżdża z powrotem do Amonyki, to, co w stosunku do tej barwy lokalnej daje 

A MM IT 

e na szereg lat do Metropolitan- |p, Przybyłko-Potocka w swojej grze, błyszczą 
Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: We środ ę „cej „aajpierwszemi świctnościemi talentu i tech- 
| wystąpią Iwowscy goście po raz pierwszy w „„Poz- | St, jest wspaniale. Rola cała mioni się od 
wódce“. We czwartek daną będzie „Polska krew“, |nieporównanych efektów mimiki, spojrzeń, in- 
w piątek po raz drugi „Rozwódka., a w SObOiĘ tonacyi głosu i ruchów. Przedstawia ona cały 
k kontrastów najżywszegu podniecenia 


ra, Ostatni występ H. Miłowskiej i F. Kuligow= l otarh 
A 
i kabotyńskiej jaskrawości, bezruchu i nudy. 


'skiego ukaże się na repertuarze „Rewia operetko- ||** 
Wołałbym styszeć u niej częściej istotny, śro- 


iwa“ z udziałem baletu i całego personalu. 
dni głos artystki od wysoko impostowanego 
lyszkantu. Tak mistrzowską rolę można — 


ł 
! 


|Bererfutr teatru mię. tm. J. Słowne towa : 


Środa 28 b. m: „Królowa róż”. 


Czwartek 29 b. m: „Królowa róż“. ,uewot po polsku — grać po całym Świecie. 
| W przedstawieniu bajecznie sharmonizowa 
| Reoortnar iizfakiągo tecira powizeci.. | ` nam, miekkiem w każdym akordzie i nadzwy= 


„czajnie płynnem, granem bez suflera, dwie po- 
ważne role męskie grali pp. Brydziński i Sta- 
; uisławski (pierwszy kochanka Lafont, drugi 
dn Nlesnila). P Stanisławski wykazał i w tej 
rali wielkie poczucie stylu. Dobrym był p. 


Środa 23 b. m.: „Dom waryatów*. 
Czwartek 29 b. m.: „Dom waryatów*. 


j 
| Resortusr „Bagatel“, 

| Środa 28 b. m.: „Kochankowie“ (nowość). 
| Czwartek 29 b. m.: „Kochankowie“, 


| "sydziński. Pokoiówkę Adelę grała p. Skal- 
Regortunr teażru „Nowości”, i ” A 


cxa P. Simpsona wykonał p. Bryliński. 
i Zdz. Jach. 


NU EDET AE EE TUE E SR, 


|” zyłoszenia subskrypogjne | Kea ustawa 0 zakat wjtawy 


5% Polskiej Pożyczki odrodzenia dokenane | Rada Obrony państwa uchwaliłą ustawę 
dnia 26 lipca 1920 w Banku Maiopciskim © zasiłkach dla rodzin szeregowych, pozosta- 
w Krakowie. jących w służbie w wojsku polskiem, zaró« 

wwo z poboru, jak i ochotników, W porówna- 

Jan br. Götz Okocimski Mk. 10,000.00; Al- jniu z dotychczasowymi przepisami o zasiłkąch 
fred hr. Potocki Mk. 40,000.000; Zdzisław hr.|nowa ustawa wprowadza wiele korzystnych - 
Tarnowski Mk. 6,000.000, w tem Mk, 5,735.000 i zmian. I tak, w miejsce nieodpowiadających, 
w Starostwach; Aleksander hr. Skrzyński! duisiejszym stosunkom, skomplikowanych w 
Mk. 1,000.000, w tem Mk. 680.060 w Staro-:każdym zaborze przepisów inngch, wchodzą 

stwach; Polskie Zakłady Garbarskie Nik. |poatanowionia nowej ustawy. Wskutek tego 
5,000.000; Towarzystwo Zakładów góra. i hu- |wszystkie rodziny szeregowych, gdziekalwiaibyj 

| 


SZER iiai 


tuiczych Mk. 1,700.000; Zarząd dóbr ks. Ma- | mieszkały rm Polsce, otrzymują z dniem 1 lip- 
cieja Radziwiłła Mk. 600.000; Polskie Zjedno-ica b. r. takie same zasiiki. Następnie zasili 
czenie Przemysłowo-Leśne Mk. 240.000; AMred | zdacznie podwyższono. We wszystkich mia: 
Kamslar Mk. 215.0000; Zofia z Potockich hr. |stach powiatowych, a ponadto  niepowizto- 
Zamoyska Mk. 200.000; Jan Agopsowicz Mk. |wych, gdzie ceny środków żywności są wy4 
200.000; Elżbieta hr. Badeniowa Mk. 156.000; sokie, np. w miejscowościach górniczych i fa 
Jan Jędrzejowicz Mk. 170.000; Klesator OO. prycznych i t. p. otrzymuje żona 300 Mk, dzie< 


Szczepańskim l, 6, Il p., od godz. 6—8 wieez. |tadeli, a cytadela jest w naszych rękach. Więc |rych znaleziono odezwy komunistyczne. | Redemptorystów Mk. 127.000; Fumdacyż dla cko 200, a rodzice po 100, zaś we wszystkich 


PRZEGLĄD KWALIFIKACZJNY. Dziś, t.j. 
we środę 238 b. m., o godz. 6 po południu w lo- 
kalu S. I, plae Szczepański 1. 6, II p., odbę- 
dzie się przegląd  kwalifikacyjay wszystkich 
członków Komitetu obrony państwa, iiczących 
mniej, niż 50 lat. Wolni od przeglądu są: a) woj- 
skowi. b) ci, którzy już przeglądowi się poddali. 
Prozydyum K. O. P. wzywa członków do 
punktualnego stawienia się do przeglądu. 

OBCHÓD DLA ŻOŁNIERZY I OCHOTNI- 
RÓW odbył się w niedzielę w Kiate Żołnier- 
akiom. Połączeno go z obchodem grunwaldzkim 
dła żołnierzy. Przybyli nań: gen. Symon i Stil- 
ler, wiceprez. Rolle. rektor Estreicher, hr. Wie- 
lupolska, przew. Czerw. Krzyża, członkowie 
VI Kola T. S, L. „Straży Polskiej”, wielu ofi- 
cerów, kolka tysięcy żołnierzy ze wszystkich 
oddziałów, craz spora liczba ochotników. Ob- 
chćd zagaił por. J. A. Teslar, znany poeta 
i szef Uniw. żolnierekiego, poczem porywającą, 
dostosowaną do obecnej chwili mowę wygło- 
sił Dr J. Skulski. Nastąpiła część koncertowa, 
w której wzięli udział pp.: Marya Mściwujew- 
ska, Al. Buczyński i Marya Westfalewiczówna. 
Przygrywała orkiestra telegrafistów. Wszyscy 
wykonawcy byli gorąco oklaskiwani. Obchód 
zakończył się odśpiewaniem Roty Konopnickiej. 

WYJASNIENIE DEKRETU. Ministerstwo 
spraw wojskowych komunikuje: Dekret Na- 
czelnego Wodza w przedmiocie abolicyi za 32- 
mowclne opusz:zenie szeregów z dnia 20 lipca 
1920 roku wyjaśnia się w ten sposób, że doty- 


a możma im z łatwością dać sposób wyj- 
ścią stamtąd, a przez ezas, gdy tam będą, be- 
dą micli wszelkie wygody“. 

Młodzi ludzie, otrzymawszy takie polecenie. 
jz wrócili się de kół młodzieży, z któremi raleli 
stosunki, a nazajutrz wiadomość, ze wszyst- 
kiemi potrzebnemi nazwiskami, była udzielona 
naszemu pismu. 

W SPRAWIE WYKUPNA ZŁOTA I SRE- 
BRA donosi P. A. T. z Warszawy: Wobec poja- 
A się w druku wersyi, jakoby P. K. K. P. 
upoważniła do skupu złota i srebra po. Adolfa 
Berenholza, Natana Szpinaka i Hermana Rot- 
mila, dyrekcya P. K. K. P. stwierdza, że wia- 
(RK ta jest zmyślona i osobom wzm anko- 
wanym żadne upoważnienie nie było udzielo- 
ice. Moc ustawy o przymusowem wykupnie 
' monet złotych i srebrnych, oraz złota w stanie 
nięprzerobionym została uchylora w dniu 30 
stycznia b. r. Złoto i srebro zatem jest przed- 
miotem wolnego handlu i P. K. K. P. kupuje 
kruszce te codziennie od zgłaszających się. 

DLA ŻOŁNIERZA WALCZĄCEGO NA 
FRONCIE. Z Grudziądza donoszą nam: Piękny 
przykad jedności narodu, oraz | zrozumienia 
chwili dzisiejszej, dali urzędnicy i urzędniczki 


KORESPONDENCI PISM ZAGRANICZNYCH 


zyi imienien generała Roji. 
| WARSZAWIE. W ostatnim tygodau, z po- 


wodu wypadków na froncie, zjechali do War- 


ŚWIĘTOKRADZTWO. W unhieglvm tygo- 
dniu w nocy z piątku na sobotę włamali się 
nieznani sprawcy do kościoła parafialnego w 
Gaju, powiat Podgórze i skradli 3 kielichy 
mszalne, 2 puszki i górną część monstrancyi, 
wyrządzając ezkodę na okoła 500 tys. mk. 
Najów. Sakrament porzueili w zakrystyi. Za 
sprawcami Świętokradztwa śledzi polieya. 

HEBRAJSKI BOLSZEWĘZM. Korespordent 
jednego z najpoczytniejszych piem szwedzkich, 
po powrocie z Rosyi sowieckioj, określa tę Ro- 
ayę dzisiejszą w sposób następujący: droga pig- 
ciu zapytań i odpowiedzi: 

— Co to jest jeden żyd w Rosyi? 

— Jeden żyd w Rosyi, to komisarz. 

— Co to jest dwóch żydów? 

— Dwóch żydów, to komitet. 

— Co to jest trzech żydów? 

— Trzech żydów, to zarząd miasta. 

— Co to jest 99 żydów i 1 Rosyanin? 

«m To „sowiet”. 

— (o to jest 99 Rosyan i 1 żyd? 

— To... czerwona armia. 

POŻAR W CHICAGO. Nadeszł» dziś do 
Krakowa dzienniki amerykańskie z cetatnich 
dni czerwca donoszą o wielkim pożarze, jaki 


cywil. D. O. G. Pomorze, ofiarowując dla żoł- | wybuchł w Chicago wśród budynków kotejo- 
nierza walczącego na froncie 8050 mk., z oka-| wych. Pożar powstał podobno wskutek iskry, 


iaka padła z lokomotywy na wysuszone słoń- 
cem dachy, a zniszczył sławne na całv kraj 
nrzedmieście kolejowe, mianowicie Chicago 
Burlington i budynki towarowe Quincy, a nadto 


(słerót Andrzeja hr. Potockiego Mk. 106.300; innych (mniejszych miejscowościach) otrzymu= 
Stanisław Wasilewski Mk. 105.000; Stanisław | je żona 150 Mk. dziecko 100 Mk., a rodzice 
ihr. Rey Mk. 100.009; Aleksander Zapalski = 75 Mk. miesięcznie O ile szeregowy nia 
100.000; M. Żmigród Mk. 100.000; Marya Ko- posiada żony lub dziecj, to rodzice otrzymują! 
| mornieka Mk. 100.000; Chemiczno-Przemyalowe zasiłek w wysokości aka dla dzieci s 
(Zakłady w Gorlicach Mk. 100.000; Spółka zby-.,200, względnie 100 Mk. Te kwoty obowiązują 
tu jaj i drobiu „Ovum“ Mk. 92.400; Dr Stani- | wstecz od dnia 1 lipca b. r. 
sław Binder Mk. 85.000; Karol hr. Belina Brzo- Redzinie przysluguje prawo do zasiłku nie 
pr. Re, BDO, ks. Blažej Ge Dio ROA _ jeżeli ać eda kw 
| 84. . Stanislaw pur 0995 ją przed wmetąpieniam do wojs ecz takið 
| Ignacy Zborził Mk. 76.900; Dr Tadeusz Sta- jay wypadku, o ile obowiązek utrzymywania 
rzowski Mk. 74.500; Klasztor OO. Misjonarzy rodziny zaistniał dopiero w czasie służby woj- 
Mk. 74.500; Dom Zdrowia Mk. 68.600; ks. Ka- skowej szeregowego. Wdowy i sieroty po po- 
rol Bogucki Mk. €0.060; Komitet Obrony dla |ległych i zmarłych otrzymują zasiłki aż do 
Małopolski Mk. 60.000; Marya Dembińska Mk. czasu przyznania im stałego zaopatrzenia wdo- 
SAO i ECA e: o Ap Gor-ywiego i sierucego, które bo a dozna E = f 
.zyński Mk. 55.000; Jan i Zofia Bzowsey Mk. ibliższym czasie znacznego podwyższenia. en 
52.800; Dr Antoni Ślusarczyk Mk. 52.800; Sta- | sposób zapobiega się jakiejkotwick przerwie 
nisław Koszyk Mk. 52.800; Aleksander Redych jmateryalnej pomocy dla rodziny. Rodzice zmar 
Mk. 51.900; różni subskrybenei w pozycyach łego i poległego etrzymują zasiłki na razie jə- 
niżej 50.000 — 7,125.2060. Łączna suma dotych- szcze przez trzy miesiące po śmierci syna Ro- 
czasowych zgłoszeń 44,668.100. ‘dzina inwalidów zupełnie niezdolnych do za- 
2107 robkowania, otrzymuje zasiłki do czasu przy- 
p i A | ANIA renty inwalidzkiej. (0) ile rodzina czuja i 
|się wymiarem zasiłku lub jego odmową po- 
jkrzywdzona, to przysługujo jej prawo odwo+ 
„łania się do drugiej instancyi. 
Równocześnie uproszezono sposób ubieganiź 
— się o przyznanie zasiłków, co umożliwi rodzi 
0 ASO Mi pd l nom znacznie rychlejsze otrzymywanie zasił 
rugi zespół artystów [eatru Folskisgo i Ma ków, Prawo do zasiłku zgłasza poborowy, 


Lespó! warszawski w Bagáteii, 
„Paryżanka* — komedya w 3 aktaeh 
Henryka Becgue'a. 


(ochotnik) u’ władzy  poborowej (zaciągu), 


j i Mas 7 we 
latformy i 70 wagonów, naładowanych prze. W° j Yarszanig, ałožog 4 3 Li Mari Bzy | 
p > À byłko-Potockiej, St. Stanisławskiego i W. Bry- 


czy on jedynie tych wojskowych, którzy w 'sząwy niezwykle licznie korespondenci specyal- > Ą A 
ważnie mąką i eukrem. Wagouów tych nie mo- 


względnie oddziału (w zakładzie), do którego 


dniu jego ogłoszenia pozostawali w kraju poza 
swoimi oddziałami Osoby wojskowe, które po 
ogłoszeniu dekretu popełnią dezereyę, będą ka- 
rane śmiercią przez sąd doraźny. 

WSTRZYMANIE RUCHU  TRAMWAJO- 
WEGO. Wczoraj z powodu przerwania się dru- 
tów przewodowych koło Krzysztoforów, za- 
trzymany. został ruch tramwajów na linii 
"Dworzec towarowy—'Trzeci Most. 

NOWE BANKNOTY TYSIĄCMARKOWE. 
Z Warszawy donoszą: Polska Krajowa Kasa 
pożyczkowa podaje do powszechnej wiadomo- 
éi. że z dniem dzisiejszym wrpuszcza 1000- 


| 
|ni pism angielskich i amerykańsk'ch. Z dzienni- 
ków londyńskich przysłały swoich korespon- 
dentów: „Times“, „Daiły Mail”, „Daily Chro- 
miełe” i „Daily Telegraph". Z Ameryki przyje- 
chał przedstawiciel ag. „Associated Press", p. 
James Howe, oraz korespondenci pięciu dzien- 
ników. „Chicago Tribune“ przysłał aż trzech 
korespondentów z naczelnym dyrektorem swe- 
go biura parysk'ego. 

KU CZCI POLEGŁYCH W BITWIE POD 
GROCHOWEM. W dziennikach warszawskich 
„czytamy: Podczas budowy kanału Obwodowe- 


go na terenie pamiętnej bitwy ped Gracho- 


żna było odtoczyć w czasie akcyi ratunkowej, 
albowiem niektóre z nich. napełnione gazoliną, 
eksplodowały ł zrujnowały zupełnie tory do 
tego stopnia, że nia można było nimi przeje- 
chać. Szkody  obliczają na przeszło milion 
dolarów. 


Zawiu iomienłia 1 komunikaty. 


K. 
księży tak zakonnych, jak świeckich, na zebranie, 
które odbędzia sig dziś (w środę 28 b. m.) o godz 


5 w sali Domu to 10 przy ul św. Tomasza 


dzińskiego wybrał na przedstawienia krakow- 
skie głośną komedyę Bacque'a, która pojawic- 
niem się w roku 1885 zwiastowała w teatrze 
francuskim kierunek naturalistyczny. Gdzie- 
kolwiekbądź zaczyna się rfdowód Klotyldy du 


został przydzielony, względnie zgłasza rodzind 
w miejscu zamieszkania, 

Celem przyspieszenia przyznania zasiłku po 
żądane jest, by zgłaszający się do służby woj: 
3 j5kowej przedkłądali odrazu poświadczenia do* 
Mespil, u uutentycznego Plauta, czy we wło- tychezasowych pracowników, stwierdzające, 
i skiej commedia dell arte, „Paryżan- | zy ł jakie wynagrodzenie płacą nadal im I 
jka“ stała się typem reprezentującym swoją |;ch rodzinom .przez ezas służby w wojsku. x 
epokę i środowisko wielkomiejskie, Uprawia Rodziny oficerów, niepobierających dulat 


WYDZIAŁ DUSZPASTERSKI (sekcya H przy ONA z zamiłowaniem sport niebezpiecz-|ków na żony i dzieci otrzymują zasiłek 
O. P.) uprzejmie zaprasza wazystkich pł T.|nych związków, może dlatego, że jest zyka seb | | 


k Ę É P dobnie jak rodziny szeregowych. Poza 
z rasy kobiet pierwotnych, gdzie poliandrya kiem otrzymują bezpośrednio w chwili z 
nie została wykorzeniona etyką, kieruje się je- [szenia się do wojska żonaci ochotnicy 500 


markowe bilety swoje dawrego typu, t. zw. wem, stoczonej w dniu 25 lutego 1831 roku, |37. Na porządku dziennym sprawa opieki nad |Jnak w wyborze także altruizmem, najbardziej lą nieżonaci 300 Mk. tytułem jednorazowej be 

Kościuszkowskiego. z datą 19 maja 1919 r.,|kopacze znajdują w znacznej ilości kości po- |żołnierzem i ważne sprawy bieżące. paradoksalnym, jaki da się wyobrazić, mia- |zwrotnej zapomogi dla niezaopatrzonych ro” 
podpisane przez członków dyrekcyi P. K. K. P.: ległych bohaterów, rozsypane na pobojowisku. | doc w. KOMITETU WYKON AWCZEGO 'nowicie względami na karycrę męża. W ten zin l 
Dr M. Adama i J. Zarzyckiego. oraz skarbni- Celam zabezpieczenia tych szczątków przed 0: F: We TKE: WP za sposób likwiduje przed sumieniem, które chy-| ` 


7 À 5 e Sm. . . |w sali Kasyna wojskow a godz. 6 no poł, ze-| 
ka głównego, M. Karpusa, drukowaie na bia- peniewierką i celem upam'etnienia miejsca bi | 4 j pen wd 


branie komitożn zwkonawmego R. 0. P. na za lba rzadko przychodzi do głosu u niej, ewen-' i 


Nr. 173. 


= o 

aask wobec planów rozearcia, | 

Przyniesiona przez czeskiego „WVunkova* po-| 
tworna wiadomość, jakoby Rada ambasado- 
rów przyznała Czechem Ślask po Qlzę wraz | 
z Frysztatem, Karwiuą, Trzyńcem i Jabionko-, 
wem, wywołała na Ślesku ogromne wzhurze-| 
nie. W sprawie tej pisze „Dziennik Cie- 
łzyńsk.i”: 

Od dwóch dni żyjemy w nojwyższom poru- 
fzeniy, Czeska wiadomość o jednostronnem na, 
ramy Czeehów rozstrzygnięciu kwestyi Cie-, 
*zyńskicj przez Radę ambasadorów w Paryżu į 
aderzyłą w nas na kształt gromu. 

Roastrzygnięcia to byłeby tak  potwore, j 
ta wydaje się prawie nie do uwierzenia. idzie , 
oma dalej, niż sięgały najśmielsze marzenia, 
tzoskie, idzie dalej, niż zażądał sam Benesz. | 
zdy domagał się linii Ulzy. Rozstrzygnięcie to | 
iaje Czoehom wszystkie kopalnie z osłem z% * 
zicbiem, eałą kolej koszycko-hogumińską na; 
jej nii śląskiej i w dodatku jeszcze cały po- i 
wiał frysztacki, którego się Czesi nawet nie i 
tomagali. 160.000 ludności polskiej miałoby | 
tostaąć rzucone pod jarzmo niewoli czeskiej, %! 
iezwzgjędność rozstrzygnięcia szła tak daleko, | 
ke przecinała na połowę miasto Cieszyn. | 
Wogóle byłoby to bezlitosne krajanie żywego | 
"iala polskiego, przeprowadzone z iaką boz- | 
wzeiędnością, że nie uwzględniałoby, czy przy 
tem krajaniu nie przetnie się tej lub owej 
artaryi, której zależy nie już normalne 
funkeyonowania, ale wprost życie tego alian- 
Pko-czoskiej barbarzyńskiej wiwisekcyi podda- 
nero eiała. 


Cóż dziwnego, że kraj cały popadł w wzbu- 
rzenie, jakiego Świadkami jeszcze nie byliśmy. 
W zburzenie to hamuje się jeszcze, gdyż dotąd 
Wema żadnej ellcyalnej wiadomości z Pary- 
2a, ale gdyby ta przyszła i potwierdziła do- 
Riesionie praskiego „Venkowa”, trudno dzik 
hrzewidzieć, coby się w kraju działa. To pe- 
wne jest, że rozstrzygnigeju temu ludność ni- 
3dr nie poddałaby się, że na pogwałcenie to 
liesłuehane wszystkich zasad słuszności i spra- 
wleliwości odpowiedziałaby odporem. 

Nie przypuszczamy, by znalazł się połski 
muž stanu, któryby położył swój podpis pod 
akt rozwiązania kwestyi Cieszyńskiej taki, jak 
ogłosił praski „Venkov“. Imię Polaka, który- 
ky to uezynił, byłoby ścigane przekleństwa- 
MMI na całym Śląsku po wsze czasy! 

Rozumiemy, że jeśli kwestya Cieszyńska ma 

zostat załatwianą na podstawie porozumienia 
nolsko-czeskiego, muszą być pewne ofiary. Ale 
jest miara we wszystkiam! Rozstrzygnięcie 
paryskie, notowane przez „Venkóva”, nie tyl- 
ko nie stałoby się podstawa porozumienia pol-. 
sko-czeskiego, ale rozjątrzyłoby na nowo sto- 
Sunki, stałoby się przepaścią wa współżyciu 
Polski i Czech. Byłoby tylko krótką przerwą 
w walee o Śląsk Cieszyński Choć bowiem 
nieudolna  dyplomacya polska wyrzekła się 
Saska, lud nasz odwełałby się do Polski ca- 
ti. a Polska Ślaska nie wyrzeknie się. 
Za w „QGwlazłce Cieszyńskiej* czytamy: 
Nie trzeba nikomu udowadniać dopiero, iż plan 
taki byłby po proztu potwernem  „załatwie- 
niem“ sporu. Wierzymy mocno, że stanowi om 
mjgorętsze życzenia Czeeków, ale wątpimy, 
czyby koalicya odważyła się na takie rozstrzy- 
gniecie, a całkowicie już tego pewni jesteśmy, I 
iż Polska ea nie nigdy i pod żadnym warun- j 
kiem zgodzić się nie może. 

Projekt ten odcinał od Polski to wszystko, I 
co nam na Śląsku mogło być najdroższego: ko- | 
palnie, przemysł, przecudne nasze góry, A prze-, 
dew=zy stkiem é 


om O 2 M O | 2 


dowo część Indności ślaskiej, 

Nie więc dziwnego, że przygnębienie wśród 
his zapanowało, bo czuliśmy swą krzywdę, & 
to gorszą, czuliśmy swą bezsilność. Ojczyzna ; 
baszą znalazła się w sytuacyi ciężkiej i wła- 
śnie tę chwilę wykorzystali nasi „przyjaciele“, 
Y zaspokoić naszym kosztem apetyty czeskie. 
Ale razem z uczuciem smutku budziło się u- 


ie inne, uczucie buntu i pragnienie czynu, | 
wóby zrodzonego z rozpaczy. Byliśmy goto-i 


Ma e weytko, AŻ vie czy ogłoszenie WR | 
80, o jakim plotka mówiła, nie by-; 
Oby zarazem ogłoszeniem wyroku śmierci na. 
republikę czesko-słowacką. Ogień, wzniecony 
ręką naszego górala i robotnika, złączyłby się! 
z płomieniami, jakie z trudem tylko daje się: 
zechom stłumić na Słowaczyźnie 1 w niemie-| 
tkiej części Czech. | 


9 

połityczne. | 

— W sobkatę odb i i 
z ł yło się w Warszawie po- 
Medzonie Rady „połsko-żydowskiej psd przew. 
„p ministrów Grabskiego. Wy- 
słuchano Sprawozdania rządu z działalności 
podjetej celem zrealizowania wniosków, uchwa 
aoh na poprzedriem posiedzeniu, a miano- 
‘cie: 1) przygotowanie odezwy rządu do lud. 
i w sprawie zgodnego współżycia; 2) wpro- 
; o cenzury prewencyjnej dla nalepek 
© dna podburzającemi; 3) zredagowanie 
Ry. Bipy do urzędów w tym duchu; 4) mini- 
o Fa) wojskowych przypomni osob- 
ma i tą Zarządzenia poprzednio wyda- 
si A OSsig złożył sprawozdanie z per- 
e EI gen. Sosnkowskim 
: ych za. i są 
mają byé Sz rii zoń wojskowych, które 

konstytuowani 

szem posiedze, Dady nastąpi na najbliż. | 
sëali zenu, gdy wyznaczeni już będą 
ik aj ditawicialę słronnietw, — Zamylage 
AA e Fach oświadczył, że przed- 

3 A dowi wszystkie s 
zwis 5 YSIKIE S 
iązane z akecyą Porozumiewawczą, maż i 
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Zacięte walki na catym froncie. 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
wujsk polskich z dnia 27 lipca b. r. 

Armia nieprzyjacielska prowadzi w dalszym 
riągu siiae natarcia po obu stronach linii kole- 
jowej na Białystok. Po zajęciu Sokółki na- 
sze oddziały były zmuszone do opuszczenia li- 


lnii rzeki Sokołdy. Walki oboenie toczą się 


na północ od stacyi kolejowej Czarna Wieś. 
Jednocześnie prowadzi nieprzyjaciel ataki na 
linię rzeki Narwi w rejonie Siemionówki 
i miasteczka Nąrew. 

Na zachód od Prużan nieprzyjaciel prze- 
darł się na tyły naszych oddziałów i zaatakował 
rezerwy pod miejscowością Biały Lasek 
na szosie z Prużan do Bielska. Grupa puł- 
kownika Andersa pod Prużanami, ustypu- 
jąc w uporczywych walkach, wyparła bolszewi- 
ków a Dotii (?) i na. półnoe ad tego przyczółka. 
W rejonie Sielec piechotą poznańska nie ba» 
czące na znaczną przewagą przeciwnika i na 
zmęczenie, spowodowane kilkudniową bezustan 
ną walką w tym rejonie, nie tylko wszelkie 
ataki nieprzyjaciela odparła, ale przechodząc 
do lokalnych kontrataków, zadała przeciwniko 
wi bardzo poważne straty. Ataki nieprzyjaciela 
na tym odcinku wsparte były huragazowym 
ognień bardzo znacznej artyleryi. Miejscowość 
zostala  doszezężnie 
spaioną. W związku z tą sytuacyą na północy 
oddziały naszej grupy poleskiej na rozkaz opu- 
ściły Pińsk, ewakuacya którego odbyła się 
w zupełnym porządku. Ataki nieprzyjacielekie 
pod miastem Motol zostały odparte. 


Na południe od Prypeci aż do Łucka poważ | 


niejszej akcyż bojowej nie było. W rejonie 
Brodów amia konna bolszewicka, posiłko- 
wana przez dywizye piechoty, dąży do rozsze- 
rzenia pola swego działania na północ i połu- 
dnie. W walkach, jakie trwają w rejonie B e- 
resteczka, ułani nasi pod dowództwem pał 
kownika  Dreszem wyparli nieprzyjaciels z 
Szczurowiec, zadając mu ciężkie straty. Na. po- 


ładnie od Brodów kontratakiem generała 
zostali wywarci ze 


Krajewskiego bolszewicy 
wsi Majdan, którą przejściwo zajęli. Na gór- 
nym Serecie I południowej części Zbrucza trwa- 
ją zacięte wałki, 

Kuliński, generat-podpor. 


Fransporty koalicyjne. | 


Cieszyn. (Pelsfonem). Wadług wiadomości 


r, gdyby sprzymierzeńcy povwośli byli wtelly 
Bolece rokować z sowietami. Odmówiono je- 
dnak takiego upoważnienia Poleg se strony, 
państw. sprzytwierzonych, a 


oprawa wschodniej Małopolski. 


Warszawa, (Telefonem). Podesss konferen- 
cyi ministra spraw zagranieznych z przedsta- 
wiciełami Galicyi wschodniej, pp. 
Skarbkiem, Loewenherzem i Rybiekim, oświad- 
czył minister książę Sapieha delegatom, iż obe- 
cny stan sprawy Galicy| wschodniej nie wy- 
maga wyjazdu delegacyj do Paryża i Londy- 
nu, jakto delegaci zamierzali uesynić. — Pre- 
mier Witos zakomunikował dalegatom, że do 
biura dła spraw Galicyi wschodniej, utworzo- 
nego przy, Miniaterstwie spraw zagranicznych, 
jaka kierownicy zostali powołani pp. prof. Eng. 
Romer i T. Ryhieki, którzy będą pozostąwać 
w stałym kontakcie z delegatami wymienio- 


nymi. 


Dyroktywy komisaryatu plabiscytawago 
na R. Sląsku. 

Bytom. P. A. T. Na posiedzeniu kicrowni- 
|ków powiatowych polskiego Komisarzatu plo- 
|kiseytowego Korłanty postawił pytanie, jak 
ina Śląsku G. postępować należy, aby dać po- 
imoc ojczyźnie, zagrożonej przez bolszewików. 
Zgodzono się ogólnie na. to, żeby do szere- 
gów walczących nie wstępować, a to tylko 
dlatego, by na froncie zachodnim bronić nadal 
sprawy polskiej przed atakami germanizmu, 
co wymaga natężenia sił wobec istnienia taj- 
inych arganizaeyi niemieckich. 


Komisya dla zbadanja stostków na 
Pomiorzy, 


Toruń. P. A. T. Przybyłą tu sejmowa komi- 
sya dla zbadania stosunków adminiatracyi na 
Pomorzu, składająca się z 11 osób, z księ- 
dzem Belseim, jako przewodniczącym. 

Komisya wysłuchała w gmachu wojawódz- 
twa zażaleń i życzeń ludności Torunia i oko- 
dioy, poczem wyjechała do Grudziądza. 


NA POMORZU STOSUNKI SIĘ, POPRAWIŁY. 


Toruń. P. A. T. Komisya wojskowa dla zba- 
dania stosunków wajska da ludnaści. komu 
, nikujet Celem zbadania stesenków wojska do 


zo SER ANN Mx RAMA ok A MAZ R 


prasy wiedeńskiej, lemdyński „Daily Tele- |lUdności na Pomorzu została wysłana rozka- 


RE © a . zem wicemimistra spraw wojskowych Nr. 124 
graph donosi akai a E Be cio przezna |r Pomorze  komisyą sejmowo-wojskowa. 


czone dła Polski w myśl uchwały koalicyj- | py skład jej z ramienia ministerstwa spraw 
nej Rady wojennej, przewiezione będą przez wojskowych wchodzą pułkownik sztabu gen. 


Gdańsk i Rygę, wojska francuskie przez 
Niemcy, a włoskie przez Austryę i Cze- 
chosłowacyę. Plan marszu wojsk kcali- 
cyjnych w obromie Polski przeetw Rosyi jasr 
już gotowy. 

W niedzielę przybyły pierwsze wojska tech- 
niezne do Gdańwka. Są to przeważnie ofiąero- 
wie i inżynierowie. Do perto pańskiego przyr 
jeżdżają również liczne okręty z materyałem 
wojskowym dla Polski, 


Kolejarze w Marburga wstrzymali 
nosiag transportowy, x 


Nauen. P. A. T. Radio. Na dworcu kotejo- 
wym w Marburgu nad Łaknem zatrzymany %0- 


najbardziej uświadomioną naro- stał w niedzielę pociąg transportowy, wiozący | 
(broń i amunicyę do Polgki. Kolejarze oświad- 
czyli, że pociąg ten dalej iść nie moża. W spra» | Ministerstwu spraw wcjskowych, Sejmowi i za- 


wie tej wszczęto dochodzenia. urzędowe. 


Z GŁOSÓW PRASY FRANCUSKIEJ. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Omawiając od-, ; je 
„powiedź rządu sowietów ną pelską propozycyę  organizacyi wojskowej i zrozumieniu stosun- 
iż meiwa ków lokalnych, stają się z dnia ną dzień co- 


rozejmu, „Temps“ wyraża zdanie, 


Kleeberg, kapitan Grabiań.sk.i, kap. 
Dr Sowiński, kapitau K rusza ln.i.o.k.i. 
Z ramiegia D. O. G. Pomorzą wydalegował 
igen Roja ze swej strony p. Bijaka. Do 
|pomocy komisyi z ramienia Sejmu wchodzą 
posłowie dr. Wachowiak i Nader, z ramieniu 
jmiejscowego spełoczęństwa p. Pawlnk, prozes 
fdzielnieowy N. P. R. Kuomisya zbadała skargi 
Judoaści I wykroczenia, na mocy udzialonych 
jej pienipotenesj. Popelniona SZYB 
ników wojskawych, poszezagólnych ofłesrów 
i szeregowych, zastały zbadane na miejscu, 
winnych oddano władzom rządowym. Komisya 
zbadała stosunki panująco wm Grudziądzu, To- 
runiu, Chojuicacit, Kościerzynie, na wybrzeża 
i pograniczu Gdańska, Tczewie i Lubawie, oraz 
w całym szeregu pomniejszych miejscowości. 
|Komisya wysłuchała skarg ludności wzdłuż 
granicy polsko-niemieckiejj w niektórych wy- 
| padkach badała na miejseu. Wyniki bela spi- 
isane w obszernym momoryale i pzedieżone 


interesowanym czynnikom. Wiele skare było 
nieuzasadnionych, znaczna część zeznań prze- 
sadzona. Komisya stwierdziig, że stosunki 


ż 
wojskowe na Pomorzu, dzięki oprez lepszej 


jest, ża rząd sowietów prowadzić będzie rako |va% bardziej poprawne, oo tęż ludność bez wy- 
wania w ten spacób, aby wywołać w Polsce jątku potwierdziła, Wielkie uznanie należy się 
ruch rewolucyjny. W tym wypadku Franeya |generałlowi Roji, który wkracza wszędzie, 
nie będzie szczędziła wysiłków, by ocalić nie- | gdzie chodzi o wvtępienie złych stosunków 
podległość i swobodę: pofityczną Polski, nieji elementów. Komisya zwróciła się do mia- 
wpływając jednak na jej palilykę wewnętrzną. |rodajnych czynników 0 wydanie zarndzoń, 
Nie uczestnicząc pod żadną formą w rokowa. ,uby stosunki władz wojskowych do cywilnych 


niach, Francya będzie stała wiernie przy boku 
Polski, W sprawie ewentualnych skutków, jar 


były bez nagany i poprawne. Społeczeństwo 
musi popierać władzę wojskową z należytem 


| 


| kolwiek 


{kic zawitszenie broni może wywełać w Niem-'zrozumieniem, że to, CO Stworzyliśnzy w sto- 
«?ech, „Tomps“ oświadcza, że żądania Niəmiecisunkowo krótkim czasie, jest rzeczą wiełką. 
w sprawie powiększenia armii, stojącej na gra- STRITA pomorska odnosi się z pełnem uzna- 
nicy, 34 zieuzasadnione Rząd fraucuski zawia- niom do Sejmu i Ministerstwa spraw wojsko- 
domił już gabinet angielski i włoski, że uwa- |syvych, że dały jej możność przedłeżenia skarg 
żałby za uiewłaściwe GWwukuowanie terzaiw|j zalów. 

plebiscytowych aż do ostatecznego rozstrzygnię 

cia ich losu. Wszelkie przygotowania wojskowe | PRZEDŁUŻENIE UKŁADU POLSKO-GDAŃ- 
Niemiec mogą mieć na eelu jedynie najazd na SKIEGO. 

Polskę | 

„Journal des Debata“ wyraża prezk onanie, 
że decyzya rządu sowieckiego wypływa jedynie 
ze względów konieczności wojennych. Ceterma 
rządu sowieckiego jest reawinięcie w Polsce 
propagacdy, Dziennik radzi, by w sprawie tej 
mocarstwa sprzymierzone utrzymały jedność 
postępowania, która da im zwycięstwo. 

Paryż, P. A. T. Ag. Hawasa. Nawiązując do | 
doniesień prasy francuskiej, że sowiety dążą do 
wywołania w Warszawie rewolucyi i wprowa- 
dzenia w Polsce ustroju sowieckiego, „Petit 
Parisien“ wyraża przekonauie, że projekt podo- 
bny niema najmniejszych szans powodzenia, 
bowiem Polska nie pezwoli uszczupić w czem 
swojej miepedległaści politycznej. W 
końen zaznacza, Że rząd francuski i angielski 

rzedsiębrał wszęłkie kroki, aby być najdokia- 
dniej poinformowanym ce do propozycyi rosyj- OPIEKA NAD POLAKAMI W ORUD, 
skich, jakoteż co do odpowiedzi, jakie wyśłe| Warszawa. (Telefonem). Spaeyalna mizya rzą 
rząd Polski. |du polskiego w południowym Kaukazia wrę- 

Koenigswursterhausen. P. A. T. „Temps“ |czyła przedstawicielowt Gruz yi notę z prońbą 


Gdąńsk. P. A. T. „Danziger Ztg” donosi, że 
układ tymczasowy między Polską a Gdań- 
skiem obowiązuje do dnia 22 sierpnia b. r. 
Tutejsze polskie biuro paszportowe wystawia 
wizy paszportowe tylko do tego terminu, Ze 
względu na doniosłość układu dla gdańskiego 
życia gospodarczego, wdrożono ze strozy gdań- 
skiej starania o przedłużenie tego układu aż 
do zawarcia ostatecznej konwoneyi polsko- 
gdańskiej. 


BIURO OCHRONY PRAWA NARODÓW. 


Warszawa. (Telefonem). W Genui ukonaty- 
tuowało się międzynarodowe biuro ochrony 
oraw narodów. Do zarządu tego biura powo- 
łany jest ze strony Polski p. M. Downarowicz. 


——AvvoLPo<Zco an — 


— ZAL Z O 


INTERNOWANIA. 

Warszawa, P. A. T. Z rozporządzenia komi-) 
sarza rządowego na miasto stoł Warszawę na 
zasadzie art. 2 lit. P. ustawy z dnia 25 lipca 
1919 w przedmiocie zapewnienia bezpieczeń- 
stwa państwa i utrzymania porządku publiczne 
go w czasie wojny za podanie w N-rze 204 
„Kuryera Warezawskiago* ogłoszenia przez j 
złośliwe zestawienie ofiar uwlaeczających hono-; 
rowi żołnierza polskiego. artystów żydowskie- | 
go teatru centralnego w liczbie 20 osób inter- 
nowano. 

Na podatawie powyższego artykułu za prze- 
ciwstawisnie sobie poszczegółnych grup społe- 
cznych i za ujawnianie tajemnic wojskowych 
eo do rezmieszczewia poszczególnych oddz'a- 
łów armii, redaktora i wydawcę jednodniówki 
żargonowej p t „Hacefar* p. Indelmanna in. 
ternawama. 

(P. R. Notatka, dotyczącą artystów żydow- 
skieh apiewa: Artyści żydowskiego teatru con- 
tralncego 25 mk. na żołnierza polskiego i 25, 
marek na Tow. opieki nad zwierzętami). | 
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Przyjaźń niemiecko - bolszewicka 

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Ber- | 
fina: Na posiedzeniu parlamentu złożyli kan j 
clerz Fchrenbach i minister Simons spra- 
wozdanie o konferencyi w Spaą, Dr Simons 
wywodził, między inncemi, że traktat pokojo- 
wy nie był w Niemczech wcale znany, nie 
brano go więe ña seryo. Natomiast przeciw- 
niey Niemiec brali go nader poważnie. Uprzy- 
tomniliśmy to sobie dopiero w Spaa. Idzie te- 
raz o to, aby ten traktat, o ile możności wy- 
konać, W kwestyi węglowej  interweniowal 
Lloyd George na naszą korzyść. Co do roz- 
brojenia jesi koalicya niewzruszona, mimo gro- 
źnysh zawikłań na wschodzie, Chcemy pozo- | 
etań wabec wojny polsko-rosyiskiej neutralny- 
mł, jednak traktat wersalski utrudnia nam w 
bardzo. Nie przapuściny żadnego trenspertu 
ani dla jedmej, ani dla drugiej strony przez 
nasze terytoryum, Zaliszałłóny wazałkiego wy- 
wozy broni i umtnicyi Zarzucew nam, że 
uznaliśmy rząd bolszewicki Stało sią to je- 
dnak już za czasów pokoju w Brześciu Litew- 
skim. Nie widzimy też nie złego w republice 
sowieckiej. Odbyła się tam ruchliwa akcya od- 
budowy, któraby megła nam w wielu wypad- 
kach służyć za wzór. (Oklaski na lowiey, pro- 
testy na prawicy). Radzono nam, żebnwómy się 
rzucili w ramiona Rospi, aby się w ten spo- 
sób pozbyć zobowiązań wersalskich. Będziemy 
się tego wystrzygać, mamy już dosyć wojny. 

Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse“ podaje 
z mowy Simoasa nagiępujyce saczegóły: 
Simons zaznaczył, Że nie naloży do tych, któ- 
rzy rozwój wypadków śledził z zaniepokaję- 
niom i wyraził przekonanie, że rosyjski rezq 
sowiecki nie Będzie miał zamiaru zniszczenia 
terytoryum niemieckiego ogniem i mieczem, | 
Na podsiawie sprawozdań doszsłł on do prze- | 
konania że w Rogyi sowieckiej nie panuje 
ehaoa, ises że tamże odbywa się wytrwała 


praca. Niamoy nie oae byó polem wojny 


z bolszawiamem wschodnim 1 imnperyqlizmem 
zachodnim. Ca de Polski, powiedział Dr Sl- 
mons, Że Polka >=mierza do bardzo Sciainej 
ł niepewnej przyszłości, jeżeli bodzie się sta- 
rala być zaporą pomiedzy Niemeaini a Rosyą. 
Poiska powinna raczej wziać sobie za zada- | 
nie być pomostem między IMemzagś a Rosyą. 
W tes asocób najieniej zapewni ega scehie 
przyszłość. 

Wieleń, P. A. T. „Neue Fr. Presse* donosi 
z Borlina że poseł niemiecki w Warzawią 
zr. Oberndorff przybył wezeraj do Ber- 
lina i złożył wizytę Ebertowi. Wapółpraco- 
wnikowi „Woss. a: oświudezył Oberndorff 
co następuje: Ogłoszenie neużrałnażci Niemiec | 
podziałaijo na urzędowe koła polskie w wy- 
sokim Wopniu usaakajajązo. Rząd polski nia 
ma wąipliwości w uczciwość naszych zanda- 
rów, abożi w prasie polskiej wysunięto kika- 
krotnie padojrzenie, jakoxyćny zarrari jalig 
umowę ze sowietami na niekorzyść  Połski, 
Oskayżono nas nawet, ¿osmy ża sowietami pe- 
zozumaieli się poza plecami pelskiemi, Ogłosze- 
gie neutralności niemieckiej wyiaśniło sytua- 
cyę. Nastrój ludności warzzawakiej — zazna- 
czył pogoł -— jest poważny, ale nie rozpacz- 
liwy. Wszedzie pamje porządek. Oddziały mło- 
dych oahotników, ciągnących w pole, nadają 
obrawowi miasta charaktwrystyczny wygląd. 


WARUNKI PRZYJĘCIA NIEMCÓW DO LIGI| 
NARODÓW, 

Koenigcwusterhausen. P. A. T. Radio. Wedle 
doniesień z Londynu, oświadczył Lieyd George 
w Izbie gmin, że w najbliższych tygodniach 
okażą rzeczywiście Niemcy, czy mają oehot 
zastosować się do traktatu pokojowego. Je- 
żeli Niemcy rzeczywiście rozpoczną rozbroje- 
nie i dostawę węgla w myśl warunków kon- 
ferencyi w Spaa, to w takim razie niema naj. 
mniejszej wątpliwości, że zostaną zaproszone 
do Związku narodów, 


STAN WYJĄTKOWY W PRUSIEGH WSCH. 

Gdańsk. P. A. T. Tutejsza prasa niemiecka 
donosi, że w Prusieęch wschoduich ogłoszono 
stan wyjątkowy. 


Miglia zmowa rokuje 1 bolszegika 


Koenigswusterhausen, P. A. T. Z Londynu 
donoszą: Lloyd George oświadczył -w Izbie 
gmin, że rząd sowieeki zgodził się na zawie 
szenie bromi z Polską, wobec tego niema ża. 
dnych trudności, aby Anglia podjęła na nowo 
rokowania z rosyjską delegacyą handlową, 

ZASTRZEŻENIA MILLERANDA. å 

Koenigswusterhausen, P. A. T. „Daly, Ta- 


a 
«k 


wskazuje na to, że zawieszenie broni między |o objęcie opieki nad obywatelami polskimi w jlegraph" podaje, że Millerand tylko wtedy, we- 


Polską a Rosyą było możliwe od września 1919 j republice Aserbejdżan, 


źmie udział w konferencyj w Londynie, jeżeli 


caeki na P 


ma sq 


— m 


ł "— m. - „sł RSE 
„rząd bolszewicki przyjmie na sicbie finansow 


we zobowiązania Rosyi i jeżdi gen. Wrangaź 
zostanie zaproszony do Londynu. 


CHGROBA LLAYDA GEQGRGE'A. 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi wcdlug 
„Journalu“ z Londynu, że staa zdrowia Licycj% 
George hudzi poważne obawy., Lekarze zales 
cii mu natychmiastowy bezwzględny odpoczy:! 
nek. j 


NADZIEJE LENINA. 

Warszawa, (Teiefonein). Kopenhagrka mazo 
ia „Politikoa“ zamieszcza streszczenie mewy 
Trockiego de żotnierzy, który oświadczył, że 
po pokonaniu Polski rząd belszewicki ma ras 
dzieję, iż uda mu się rozpalić rewałucyc w c3- 
tej Europie. 


SUKCESY GEN. WRANGLA. 

Paryż. P. A. T. Radio. Wojska ger. Wrangla 
osiągneły Kriwajakota. Taganrog i Nowomi 
kołajewsk wzięty, znaczna zdobycz wojemią 
wadto 400 jeńeów wpadło w ich ręce. Gem 
Wrangel rozwisął ofenzywę w kierunku Ore- 
chowska, Aleksandrowa i wziął tam 1000 joń- 
ców. Jeden z czerwonych pułków, mianowicią 
gwardya rosyjska Trockiego, przeszedł calkos 
wicie na stronę gen. Wrangla. z 


TURCYA PODPISUJE TRAKTAT POKO- | 

JOWY. p 

Paryż. P. A. T. Ag. Hawasa. Urzędowo ogl0« 

szono tekst traktatu w St. C'ermain. Trakta 

pokojowy z Turcyą ma byé podpisany we 
cezwariek, 
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WYKAZ BEŁDY W KRAKOWIE 
z dnin ZJ Lizga 1823 r. L. 165, 
Md Jazz] 
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Behan . $ 


„ al da bendla i mzsmycła 
dal. Ziemaki Bank Kredy i owy . . 
F aeza 
Bami 


ńcat 
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„Leciasz* fzheykz masaya rala. . |I5a0— |165G—| =" 
Fabr. Poriandeameniu. Szekówa k aka ia 
„Górra” inbryka cemu . . e |!I59—|1$50—| —=— 
Gal ake. Zaklady Górnicze Sieruna |I390— |I46U"—| =- 
„Fapego” To xv, dla przeds. gorziez. |530)—|ddd0"-.| — 
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| t30 — 
] praris | 
KURSA, 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Ruble cu 
skie pięn:etki 322.50—320, ruble dułaskie tys 
„łyozki 15 —71.58. tanki francuskie 16,50, frąv:- 
2 nawa jcauite 34.50, funty szieslingi 728, do- 
'amy Stanów iednoczoBych 174—160—177, 
marki niemieckie tysiączki 450—458, lei 410, 
anyż 44.75, 15,30, Londyn 183—120, 
Nowy Jork 182—185.50, telegraficznie 190. 
Berlin 444-— ‘58—47. 
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JURUS | 
matukochmasky nymeś 
Karola i Stanisławy z Szosttów Mandów 
w czwartej wiośnie życia, po krótkich 
cierpieniach, powiększył grono aniołków 
dnia 26 lipea 1920 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpe- 
grzebowago na cmentarzu, na miejsce 
bie spoczynku nastąpi we Środę 
dnia 38 bn. o z. 6 popoł., ma który to 
smutny obrzęd stroskani rodzice zı ë=- 
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 


Zaklać peznabowy »€oncordin< Jana Wolnego. 


POŻYCZKA 
ODRODZENIĄ 


jest najpewniejsząą 


lokatą kapitalit 


QEG NARODU" x dzia 38 lipca 19 U restu. Nr. 178 


Eir ©, Pa- ced <=" SR. - - e I. p 
ł ~ | 3 
Te Teofil Gautier. Konstelacya, pomiędzy dawnemi gwiaz- pełhiiej śmieszne ze strony męża, „choćby | „— O nie, nie ciągie; ja cznję kiedy my- tów; namiętność ludzka gorzala w tem spoj 
dami! Dwie służąco rozdzielały je, gładziiy, bardzo jeszcze zakochanego w swej żonie, “iez o mnie, nawet z daleka. Naprzykład rzenin, które niepokoiło ją i oblewało Tu- 
zwijały i układały w pukle starannie ścią- |podszedł dość śmiało ku brabinie. dzisiaj wieczorem, sieGziałaum suma przy for- mieieem. — Nie zdawała Sobie sprawf 


co się stało, ale czuła, że coŚ mu 
ę dać, Przychodziły jej do głowy 


gnięte, ażeby dotknięcie poduszki nie zbu-| „Ach, to ty Ofafie! późno dziś wracasz“, teyanie i gmim Wibera, chege w muzyce 
a rzyło ich. odezwała się hrabina, nie odwracając się, uwołysać nudę; Ćusza twoja krążyła ehwilę simo się $ i K 
wniejsze pizypuszczenia: czyżby była 


Podczas tej delikatnej czymności, hrabina | gdyż głowę jej przytrzymywały dwa długie wokolo mnie w brzmiącym wirze tonów, ale 


Przekład Zofii Jachimeckiej. podrzucała na koniuszku nogi pantofelek sploty, które cze służące i wymwając z ostatnim akordom ułeciała nie wiem do- dla Clapa tyiko pospożitą kobietą, pożądaną 
= z białego aksamitu, haftowany złotem, tak | piękną swą rękę z fałdów burmusa, podała jkąd i nie wróciła, Nie zaprzeczaj, jestem dia piękności jak Kurtyzana? Ozyżby wznio- 
malutki, że mógłby wzbudzić zasdrość |j% Oktawiuszowi. pewna togo co mówię“. sly akord ich dmsz przerwany został jac*mó_ 


Ideatnej cienkości burnus tuniski w pasy ju odalisek Padyszacha. Niekiedy, odrzuea-| Oktawiusz Łabiński pochwycił tę rękęj Hrabina nie myliia się istotnie; byla to njpngiy m jej dyəsonanssmi A mR Olap 
białe i niebieskie, napmzemiany przeźroczy | jąc jedwabiste fałdy burnusa, odkrywała delikatniejszą i świeższą od kwiatu, „ pod- chwila kiedy hrabia Olaf Łabiński poehylai kochał inną, może zepeycie „Paryża skalało 
mo i nieprzeźroczyste, okryvał ją jak białe ramię i ruchem pelnym swawolnego niósł ją do ust i wycisnął na niej długi, go- ; się u doktora Cherbonnean nad ezarą z wodą to czyste soree? Szybko zadawała sohie të 
miekka chmura; lekka materya opadła wdzięku, odezacała nieposiuszne włosy. rący pocałunek — cała jego dusza skupiła magiczną, wzywając ukochany obraz z całą pytania, nie mogąc znaleźć na nie zadowal- 
z jedwabistej tkaniny ramion i odkrywała į Spoczywając w tej miękkiej pozie, przy- |się na tem jednęm małem miejscu. mi „Isiłą uporczywej myśl. Od tego momentu, niająccj. DAC ij a 3 pomyślała sobie, że 
początek i osadzenie szyi, przy której puch ,pominała smukłe figurki przy tualecie, zdo- , Nie wiem jaka wrażliwość mimozy jaki hrabia, pogrążony w bezdennym oceanie snu jest szalona, ale w głębi duszy czuła, że ma 
łabędzi wydawałby się szary. Między fałdami biące starożytne wazy greckie, których czy- |instynkt boskiej wstydliwości, jakie niewy-; magnetycznego, pozbawiony był myśli, słuszność. Ogarniało JA tajemne przerażenie, 
ki. oily się koronki szłafroczka batystowego, stej i wdzięcznej linii, młodej i świeżej pię- |tłómaczone przeczucie ostrzegło hrabinę: ale uczucia i woli. i [jak gdyby była w obliczu niebezpieczeństwa 
nocnzso soju, nie przytrzymywanego ża- kności nie zdołał powtórzyć żaden artysta; „różana chmura pokryła nagle jej twarz, Służące odeszły, ukończywszy noeng tun- nieznanego, leiz odgidywanego tym drugim 
dnym paskiem; włosy hrabiny były rozpusz- była stokroć piękniejsza niż w ogrodzie willi szyję i ramiona, które nabrały tego tonu, ja- Tele hrabiny; Oktawiusz Łabiński stał ciągle , Wzirolciem duszy, którego na nieszczęście tak 
€xcne i spadały w obfitych splotach niby Salviatich we Florencyi i gdyby Okkawiusz kim barwią sie na wysokich górach dziewi- ' spoglądając na hireibin.ę płonącym wzrokiem. rzadko Się słucha. : ) 
płscz cesarzowej. — Kaskady płynnego nie był już szalonym z miłości, toby się nim cze śniegi, zaskoczone pierwszym pocałun- Skrępowana i palona tem spojrzeniem, hra- Hrabina, iz zdenerwowana i wzburzona. 
wota, z których Wenus Afrcdyta wyciskała stał napewno, „ale na szczęście nie można kiem słońca. Zadrżała i zwolna wysunęła bina okryła się kumusem jak Polikymnia. wstała i podeszła do drzwi sypialni. Fai- 
perty, klęcząc w konsze z masy perłowej, niczego dorzucić do nieskończoności. (rękę, napół zagniewana, napół obrażona; swoją draperyą. Tylko głowa ukazywnła się Szywy hrabia, objąwszy Faeramienien, od- 
kiedy wyłaniała się jak kwiat z morza joń- Na ten widok, jak gdyby to był najoknop- „wargi Oktawiusza dotknęly ją, jalk rozpa- z ponad biało-niebieskich fałdów,  niespo- (pr owadził ja jak Oteko odprowadza I. sdo- 
skjeco, nie były z pewnością tak jasne, tak niejszy obraz, Oktawiusz  Łalbińską uczuł, że lone żełazo. Rychło jednaj „otrząsnęła, się kojna lecz urocza. s „7 |momę po każdej scenie w dramacie Secas- 
obfite, tak ciężkie! Zmieszajmy ambrę Ty- kouna zadrżały i ugiąty się pod nim. Zaschło i zaśmiała, się ze swego dzieciństwa. . d | Ohociaż najbystrejsza przenikliwość pira, lecz kiedy Praskowia znalazła się na 
cevra. srebro Pawia Veromesz ze złotem mu w ustach, trwoga chwyciła go za gam! „»Nie mi nie odpowiadasz? a czy wiesz, że 'mdzfka nie zdołałaby odgadnać tajemniczej : progu, odwróciła się, przystanęła na Ginwiię 
Jiernbrandia; przepuśćmy słońce przez to- dło jak ręka Thugga; czerwone płatki zawi- nje widzieliśmy „Się przeszło sześć godzin; zamiany dusz, Ādckonanej pzez doktora biała i zimna jak Posąg, rzuciła na mio- 
paz, a jeszcze nie otrzymamy cudownego rowvaiy mu przed oczyma. Ta piękność prze- zaniedbujesz mnie, odezwała się tonem wy- Oherbosmean za. pomocą formuty Brahmy- , dzieńca Pizerażąp ym wzrokiem, weszła do | 
wuu tych przepysznyci: włosów, które zda- rażała go. sy 4 Ja imówki; niegdyś nie byłbyś mnie zostawił Logum, Praskowia nie dostrzegała w oczach sypialni, zsinzasnęła dhtzwi i zamknęła się na 
wały się rozsiewać błask, zamiast go przyj-. Zebrał csla odwagę i mówiąc sobie, że te samej przez cały długi wieczór. Czy chociaż Oktawiusza Łabińskiego zwyklego wyrazu klucz. 


z 


mować i które bardziej niż włosy Bereniki wystraszone i głupie miny, zrozumiałe myślałeś o mnie? oczu Olafa, tego wyrazu miłości czystej, : i 
sasluziwaly na to, aby Jśnić, jako nowa u odepchniętego kocianka, byłyby najzu-| — Ciągle, odparł Oktawiusz Łabiński. spokojnej, równej, wiecznej jak miłość anio- (Ciąg dalszy nastąpi) h 
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Nowość! Nowośći Zemsta małganiarki 
Za winy rodziców į zydzi ra Ul TOWNIN eE FAA I Lód 


pierkowska, Dramat obyczajowy. 


mm R EJ 
Bohaterska epopeja 
Hustracya kinema'ogra'iczna woiny 
europejskiej w 8 aklach, 


Jasny promień słońca 


Dramat w 3 aktach z 6-letnią 
Mary Osbern. 


dramat francuskiej firmy Eclair. 


. Dramat w 6 aktach, T d ` tl sunkó : eny : * 4 
Złudzenie sławy Akcya toczy Się na dnie morza, A zwa] R mewy 4 Prine dzieckiem SZCZĘŚCIA Dziennik Pathego. 


Komedya w 2 aktach. 


Firmy Pathe w 4 częściach. 


EG z Ty | mm 
ZAKŁADY METALOWE 


urządzone do wyrobu zapalników do granatów 
ręcznych i bagnetów z pochwam, aby natych- 
miast porozumiały się 2074 
z MAŁOPOLSKIM ZWIĄZKIEM PRZEMYSŁU i 
METALOWEGO w KRAKOWIE, Rynek GŁ © H. p. 
w celu odebrania zamówień. 
Materyały wzgł. półfabrykaty będą dostarezsna. 


Pierwszorzedny 2087 


sklep fryzyergki dla pań i panów 
eu „dee me | Do P. T. mtodzieży szkolnej 


niu, z oddziałem sprzedaży perfum, wielkim obre- 


„POZA $ 
Dom Handiowo-Komisowy ii 
Jana Kkudkiewicza Eg 
Kraków, ul. Kirupulcza I. 12, 


Tol: 3157. 

Ma do sprzedamia: Sgpilainic orzechową. — La- 
stro z komselą. — Materye na ubrania. — Futre $ 
meskie mutria i Iuno ruekomości. 

aś ir ba wszelkiego rodzaju 
T crzzomości w komis do sprzedania. 
z 2 


TO MOŻE TANIO SPRZE- 

DAĆ FOTOSRAFIE dla 

flnstrawacia artytełów fran- 

cuskich o Polscą? Zgiesze- 

ala X ab - Zakopane 3. 
210. 


angielskie, szórzane i z staróci wielaądziej 
BA  wróżnych szeroknicech, margi , Fzady Belt Mie. fo Ltd", grzz 


pj węże pzrcinae do sizawex, Zarówki S 
E elektryczue w wóżnych typoch ma 3 
$ wszystkie napięcia prądu r 
piarwszorząśnej JakoŚzi polana ze swena składu F 


a BIURO TECHAIGZHE i ELEKTROTEGHRISZKE 


J HENRYK DORTHEIMER A 


KraxÓw, uł. Św. Fomzsza be 


owak pner Szrucpańskiczo. $072 


toaletowego przotlizszczonege 


„SPEIKĆ "© 
Z FABRYKI „MAGNOLIA“ 


erzz mydła tealctowe: „Lillowe mleczne”, 
„Ewa, „iMiagnolla*, „Perfnmoryjne*, „Kosmes- 
Biaguelia*, rawierające 50%, tiuurozu, pasig do 
ząbów marka „Ewa“, pastą do podłóg marLa 
„Ewa“. 
Roprozcataeya na Małepel. i Śląsk Cless-: 


A. d. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 


naprawia szybko i tanio 
z prowincyj odwrotnie Wł. 
Miller | 8t Puchalski Kra- 
ków, Rynek gł. 7-8, w po- 

dworcu. 1957 


4 KSF. 


majlcpszege 


mydła do prania 
Mk 28G—  »m 
franco za zaliczką dostarcza 
Dam handlowy „Lebicz“ 
Tenczynek. 
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Giłopca d praktyki 
oraz służącego 
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bój a dia folzarkówi bu- 
dynków. 


iwa- tem rocznym i nejmodaiejaz [rządzeniem o A z n E ZŁ RE 
najchętniej zamiejscowych cowe budowlaną A wielkim aie arad. je oE srzckaniia. | rodziców! AWZ Ba 
z Ś RT e nica ej Zgłoszenia uprasza aię pod R. P. 8491 do Tow. Akc, ts M W AER ZEE KEDR EL 
= przyjmie firma :: inż; Józef Schrei | OSN Portas: Aleis Mfarciakowek A | mes wienia oddeiatewgeskaneto masci kursem, | (RNA DRYCENNA: SPRES 
Ę H otrzebn al naukowy, zaknpliny wigkHszs ; ; ZdydyE - M 3 EDT KECTH 
Wojciech Olszowski w Krakowie | pXztesie, m Pewia 8,10, Każdą ilość Moe WY os | Aa 
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